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Posiedzenie Centralnej Komisji 
Wykonawczej Miesiąca pogłębienia 

przyjaźni polsko-radzieckiej
(f) D n ia  31 października br. 

W Zarządzie G łów nym  Towa
rzystw a P rzy jaźn i Polsko - Ra
dzieckie j w  W arszawie odbyło 
się posiedzenie Centra lne j K o 
m is ji W ykonawczej Miesiąca 
pogłębienia p rzy jaźn i polsko- 
radzieckie j. Posiedzenie, k tó re 
m u przewodniczy} wiceprezes 
ZG TPPR — m in. S. M atuszew
ski, poświęcone było om ówieniu 
program u obchodów Miesiąca.

Przedstaw iciele poszczegól
nych organ izacji społecznych

jlio ieka 
ilówna S I

wchodzących w  skład C entra l
nej K om is ji m ó w ili o przygo
tow yw anych wystawach, kon 
certach, występach zespołów a r
tystycznych, odczytach i  poga
dankach oraz wycieczkach-im - 
prezach, k tó rych  celem jest ja k  
na jpełn ie jsze w ykorzystan ie  
M iesiąca dla  jeszcze bliższego 
zapoznania społeczeństwa pol
skiego z osiągnięciam i wszyst
k ich  dziedzin życia gospodar- I m ' Ustawy Konstytucyjnej odbyły się wy-

Program Wyborczy Frontu Narodowego 
został zaakceptowany i poparty przez cały naród

Przemówienie towarzysza Bolesława Bieruta na rozszerzonym plenum 
Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego

Obywatele!
26 października, zgodnie z wymagania-

czego i ku ltu ra lnego 
Radzieckiego. (PAP).

Zw iązku

a k t yW zrasta ją szeregi i 
T  P P R

Nowe kursy języka rosyjskiego

y w nose

(f) Towarzystw o Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej w  w o j. byd
goskim stale powiększa swoje 
szeregi. Wśród nowowst.ępują- 
cych do TPPR poważny odsetek 
stanowią chłopi.

W  ciągu ostatn ich G miesięcy
we
129 nowych kó ł grom adzkich, 
skupia jących ponad 4.700 człon
ków. K o ła  TPPR m ają poważne 
osiągnięcia w  krzew ien iu  w ie 
dzy o ZSRR oraz w  popularyzo
w aniu naukowych osiągnięć 
ro ln ic tw a  radzieckiego 1 ko lek
tyw ne j gospodarki ro lne j. M . in. 
ko ło  TPPR ze Sleszyna w  pow. 
bydgoskim  organizuje odczyty, 
na których zapoznaje swoich 
członków i niezorganizowanych 
chłopów z doświadczeniami Mi^ 
czurina i Łysenki.

W w oj. bydgoskim  wzrasta 
również systematycznie liczba 
kursów  języka rosyjskiego. 
Ostatnio w  zw iązku ze zbliża
jącym  się Miesiącem pogłębie
nia przy jaźn i po lsko-radzieckie j 
60 zakładów pracy i in s ty tu c ji 
w  Bydgoszczy przystąp iło do 
zorganizowania nowych k u r 
sów.

Jednym  ze w zorowych kó ł 
TPPR na terenie w o jew ództw a

katow ickiego jest koło przy ko
pa ln i „P rezyden t“  w Chorzo
wie, do którego należy 100 pro
cent załogi.

Koło przygotowało na okres 
Miesiąca pogłębienia p rzy jaźn i 
po lsko-radzieckie j szereg poga-

wsiach pom orskich powstało j danek, odczytów i f ilm ó w  kró t-
kom etrażowych o Zw iązku Ra
dzieckim . Zespół artystyczny 
wystąp i z bogatym program em  
imprez. Koło przygotow uje rów 
nież kiermasz książkowy, k tó ry  
będzie popularyzował książki i 
prasę radziecką.

Członkowie tego koła posta
n o w ili w  M iesiącu pogłębienia 
p rzy jaźn i po lsko-radzieckie j po
móc chłopom we wsi Pstrążna 
założyć nowe koło TPPR  i za
opiekować się nim , zaś dla za
łogi kopaln i — zorganizować 
trzy  kursy języka rosyjskiego.

Z in ic ja ty w y  grom adzkich 
kó ł ZSCh i TPPR powstało we 
wsiach woj. szczecińskiego we 
w rześniu i w  październiku br. 
47 kursów  języka rosyjskiego. 
Na w ykładow ców  zgłaszają się 
bądź m iejscow i nauczyciele, 
znający język rosyjski, bądź też 
sami chłopi, k tó rzy  dobrze zna
ją  ten język. Na kursy zapisało 
się ponad 800 chłopów i człon
ków  ich rodzin, (PAP)

| bory do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
i Ludowej we wszystkich 67 okręgach wy- 
jborczych.
| Jak wiadomo z ogłoszonego już komu- 
I nikatu Państwowej Komisji Wyborczej — 
j który tu jeszcze odczytam — wyniki 
przedstawiają się następująco: Ogólna licz
ba osób uprawnionych do głosowania wy
nosiła 16.305.891. Ogólna liczba oddanych 
głosów 15.495.815. W wyborach do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej wzięło 
więc udział 95,03 procent wyborców.

Głosów ważnych oddano 15.491.170.
Liczba głosów nieważnych wynosi: 

4.645.
Na kandydatów Frontu Narodowego od

dano 15.459.849 głosów, tzn. 99,8 procent 
ważnie oddanych głosów (długotrwałe 
oklaski).

W wojskowych obwodach wyborczych 
wzięło udział w głosowaniu 99,9 procent 
uprawnionych do głosowania. Odsetek 
głosów nieważnych wynosi 0,004 procent.

Na kandydatów Frontu Narodowego od
dano 99,97 procent głosów (gorące oklaski).

Odczytane przeze mnie wyniki wybo
rów potwierdzają fakt, że idea zjednocze
nia narodu polskiego wysunięta przez Ko
mitet Fróntu Narodowego znalazła popar
cie całego narodu polskiego.

Wyniki te oznaczają, że Program Wy
borczy Frontu Narodowego został zaakcep
towany i  poparty przez cały naród.

Wyniki wyborów świadczą, że kandyda
ci na posłów wystawieni w porozumieniu 
z masami pracującymi przez Komitety 
Frontu Narodowego pozyskali zaufanie i 
poparcie powszechne wszystkich wybor
ców.

Prezydium Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego, uznając te wyniki 
wyborów za wielkie wydarzenie w dzie
jach naszego narodu, zwołało obecne po
siedzenie plenarne Ogólnopolskiego Komi
tetu Frontu Narodowego w celu omówie
nia wyniku wyborów i ich oceny.

Dla przeprowadzenia takiej oceny udzie
lam głosu członkowi Prezydium, Prezeso 
wi Rady Mirr~.trqw, tow. Józefowi Cyran 
kiewiczowi.

Prezyd ium rozszerzonego p lenum  Ogólnopolskiego K om ite tu  F ron tu  Narodowego. P rzem awia
towarzysz Bolesław B ie ru t  Foto CAF

P rzeb ieg  pos iedzen ia

Praca Stalina „Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w ZSRR“ w języku chińskim

(f) P E K IN  (PAP). Prasa ch iń 
ska donosi, że 5 listopada br. 
ukaże się w  języku ch ińskim  , 
praca Józefa S ta lina „E ltono- e§zemplarzy.

miczne problem y socjalizm u w 
ZSRR“ w  nakładzie 600.000

Protesty ue Francji przeciw 
ratyfikacji układów wojennych

, (f) P A R Y Ż (PAP). Jak w y n i
ka z doniesień prasy, opór prze
c iw ko ra ty f ik a c ji układów  wo
jennych, zaw artych w  Bonn i 
Paryżu rośnie we F ranc ji z 
dn ia na dzień.

Charakterystyczne jest. w y 
stąpienie przewodniczącego k ra 
jow e j federacji o ficerów  a rty 
le r ii, generała Tricon-Dunois, 
k tó ry  wystosował do wszyst
k ich  deputowanych pismo, za
k lina jąc  ich, by nie ra ty f ik o 
w a li układów7, zaw artych w 
Bonn i Paryżu w  ich obecnej 
form ie. Naw iązując do w y s tą 
pien ia gen. T ricon - Dunois, 
dz ienn ik ..H um anite“ stw ierdza: 
A czko lw iek sprawa nie została 
postawiona ja k  należy, gdyż nie ,

chodzi o odrzucenie trak ta tów  
w  ich obecnej form ie, lecz o od
rzucenie w  każdej form ie, to 
jednak gw ałtow ny protest, ge
nerała daje wyraz oburzeniu 
wszystkich pa trio tów , a wśród 
nich — również kadr a rm ii 
francuskie j.

Dnia 31 październ ika w  sali 
Rady Państwa odbyło się roz
szerzone posiedzenie p lenarne 
Ogólnopolskiego K o p iite tu  F ron 
tu Narodowego,

Na posiedzenie prz}7b y ł p rzy  
dźw iękach H ym n u  Narodowego, 
gorąco w ita n y  Przewodniczący 
Ogólnopolskiego K om ite tu  F ron 
tu Narodowego Prezydent Bole- 

| sław B ie ru t w  otoczeniu człon- 
j ków  Ogólnopolskiego Kom ite tu .
| Prezydent B ie ru t ob ją ł prze

w odn ictw o obrad.
Za stołem prezyd ia lnym  za

ję l i  rów nież m iejsca zastępcy 
przewodniczącego, członkowie 
prezydium  i  członkow ie Ogól
nopolskiego K om ite tu  F ron tu  
Narodowego: prezes N K W  ZSL 
m arszałek W ładys ław  K ow a lsk i 
sekretarz K C  PZPR, prezes Ra

jd y  M in is tró w  Józef C yrank ie - 
! w icz, M arszałek P o lsk i —  K on - 
! stant.y Rokossowski, sekretarz 
j K C  PZPR E dw ard Ochab, prze
wodniczący CRZZ —  W ik to r 
K łosiew icz, wiceprezes N K W  
ZSL— Stefan Ignar, prezes PAN

•Tak podaje agencja „France N K W  ł s i ^ S S d e r t s z t "
wicz, sekretarz CK  SD —  Leon j K om ite tu

w orsk i, prezes Zw iązku L ite ra - f Po przem ów ien iu z ryw a ją  się 
tów  Polskich Leon K ruczków - [d łu go trw a łe  oklaski, zgromadzę 
ski_ i w iceprzewodniczący pre- n i w stają i  d ługo skandu ją: 
zyd ium  W oj. R. N. w  Opolu — „B ie ru t —  B ie ru t“ . Owacje 
Jan Mrecheń. W  prezydium  za- trw a ją  k ilk a  m inut, 
s iedli także pro fesor K a to lick ie - i Następnie przem aw iają: prze- 
go U n iw ersyte tu  Lubelskiego — : wodniczący W ojewódzkiego Ko- 
A ndrze j W o jtkow sk i i  przewód- jm ite tu  F rontu Narodowego Woj. 
mczący spółdzie ln i p ro du kcy j- 1 ka tow ick iegó — W ito ld  Hanke,
F r in T -cKUirb livrCh PCT -  Tczew ~  | znakom ity artysta  scen polskich 
F ionc.szek M uraw sk i. — W ojciech B rydz ińsk i, prze-

Na sali obecni są członkow ie ! wodniczący spółdzie ln i p ro- 
w ładz naczelnych PZPR, s tron - dukcy jne j w  Kubicach pow7. 
n ic tw  po litycznych i  organ izacji ; Tczew — Franciszek M uraw ski, 
społecznych, przewodniczący i: j przodow nik pracy z F abryk i

Załogi zakładów pracy stają 
na wartach produkcyjnych na cześć 
35 rocznicy Wielkiego Października

cznych kom ite tów7 terenowych 
zakładowych F ron tu  Narodowe
go, przodow nicy pracy m iast i 
wsi, naukowcy, literaci, i  a rty 
ści - -  przedstaw icie le wszyst- 
k ich  środow isk społecznych —

tra k to ró w  „U rsus“  — Jan $\vią 
*ck. re k to r U n iw ersyte tu  W ro
cławskiego — S tan is ław  K u l
czyński, profesor K a to lick iego 
U n iw e rsy te tu  Lubelskiego— A n 
drzej W o jtkow sk i i studentka

(f) P rzed  35 roczn icą  W ie lk ie j P a ź d z ie rn ik o w e j R e w o lu c ji 
S o c ja lis ty c z n e j szereg za łóg  ro b o tn ic z y c h  zaciąga w a r ty  p ro 
d u k c y jn e . W zm ożoną w y d a jn o ś c ią  p ra c y  za ło g i te  p ra gn ą  
uczcić roczn icę  R e w o lu c ji,  k tó ra  o tw o rz y ła  p rzed  ludzko śc ią  
no w ą  epokę ro z w o ju , p ra g n ą  uczc ić  roczn icę  za p oczą tko w a
n ia  b u d o w y  p ie rw szego  p a ń s tw a  soc ja lis tyczn eg o , k tó re g o  
obecna po tęga i w s p a n ia ły  ro z k w it  zos ta ły  ta k  ja sno  o ś w ie tlo 
ne na h is to ry c z n y m  X I X  Z je ź d z ie  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  
Z w ią z k u  R adz ieck iego .

m ysłu Gumowego w yko n a li z 
nadwyżką swoje zobowiązania, 
podjęte d la  poparcia Program u 
Wyborczego.

W ita jąc zbliżającą się 35 roca* 
nioę W ie lk ie j R ew o luc ji Paź
dz iern ikow ej, p racow nicy wszy
stk ich dz ia łów  produkcy jnych 
G rudziądzkich ZPG p o d ję li w a r-

reprezentu jący ca ły  naród po i-¡S G G W  — W eronika C harkow -
' ska.

Następnie członek prezydium  
Ogólnopolskiego K om ite tu  Fron

ski.
Posiedzenie zagaja — w itany  

burzą ok lasków  —  Przewodni

Presse
m is ji

przewodniczący ko- 
spraw zagranicznych [

'“ ąi y . .° .gól“ opol?k ie S° K om ite - j tu Narodowego, sekretarz N K W
ZSL A leksander Juszkiewiez 
odczytuje p ro je k t rezo lucji, k tó- 

zgromadzeni p rzy jm u ją  d lu -

Zgromadzenia Narodowego Jac- przewodnicząca ZG L ig i
1 K ob ie t—A lic ja  M usiałowa, prze-

tu F ron tu  Narodowego Prezy
dent Bolesław  B ie ru t  (Przemó
wienie podajemy powyżej).

Następnie zabiera głos c z ło -|g o  n iem ilknącą  owacją. Z ryw a 
ne* p iezyd ium  Ogólnopolskiego j ją się ok rzyk i: „N iech żyje 

F rontu  Narodowego, j F ron t N arodow y“ , „N iech żyje

ry

ques Bardoux ośw iadcźył wobec 
członków zrzeszenia dyplom a
tycznych kom entatorów  praso
wych, że jest p rzeciw n ik iem  po
rozum ienia w  spraw ie tzw. 
„europe jsk ie j wspólnoty obron
ne j“  i obu układów  wojennych, 
zaw artych w  Bonn i Paryżu.

Prowokacyjne bombardowanie Chin 
póhiocno -wschodnich przez 

amerykańskich piratów powielrznych
(f) P E K IN  (PAP). Agencja I powołan iem  się na o fic ja ln y  ko- 

Nowych Chin donosi z M ukde- m im ika,t dowództwa am erykań- 
nu. że dnia 26 października Sa- , skiego, że w  obozie jen ieck im  
m o lo ty  am erykańskich w o jsk | na wyspie Kożedo w ładze ame- 
in te rw ency jnych  w  K ore i w dar- J rykańsk ie  dokonały now ej m a
ły  się do obszaru powietrznego j sakry jeńców  w o jennych zabi- 
p ro w in c ji L iao tung w Chinach i ja jąc  jednego i  ran iąc 178 je ń - 
połnocno-wschodnich. bombar- i ców ludow ych. W obozie na

wodniczący prezyd ium  Rady Na
rodow ej m. st. W arszawy— Je
rzy  A lb rech t, sekretarz ZG ZM P 
— S tan is ław  Nowocień, sekre
tarz ZG  ZSCh — M arian  Ja-

Prezes Rady M in is tró w  Józef j Polska Rzeczpospolita Ludowa . 
Cyrankiew icz, k tó ry  podsumo- j ..Niech żyje Wódz i Nauczyciel 
w u je  przebieg i da je  ocenę w y- narodu polskiego Prezydent B >  i za|„« a 
n ików  w yborów  oraz dz ia ła lno- lesław  B ie ru t“ . (Rezolucję  po- 1

damy w  dn iu  ju trzejszym).
O rk iestra  gra H ym n Narodo

wy. (PAP)

ści K om ite tów  F rontu  Narodo
wego. (Przemówienie tow. Cy
rankiewicza podajemy na str. 3).

dując i ostrze liw u jąc m iejsco
wość Szihu. W ielu obywate li 
chińskich zostało zabitych i 
rannych.

Jeden z samolotów7 został ze
strzelony przez a rty le rię  prze
ciw lotn iczą. P ilo t tego samolo
tu, k tó ry  wyskoczył na spado
chronie, został w z ię ty  do nie
w o li przez żołn ierzy a rm ii ludo
wej. P ilotem  tym  jest L. U. 
Camaron liczący 23 lata. Po
chodzi on z m iasta L inco ln  
(stan Nebraska USA) i mieszka 
przy u licy H arland-S tree t 5.102.

Nowa prowokacja im p e ria li
stów am erykańskich w yw oła ła  
głębokie oburzenie w  całych 
Chinach.

Barbarzyńskie 
bombar do wa ni e 
Korei północnej

(i) P E K IN  (PAP). — Jak do
nosi Centra lna Agencja Tele
graficzna K ore i, in te rw enc i a- 
m erykańscy dążąc do rozsze
rzenia w o jn y  koreańskie j, 
Wzmogli bom bardowanie m iast 
i  w s i K ore i północnej.

W  nocy 29 ub. m. 72 ciężkie 
bombowce am erykańskie  znów 
barbarzyńsko zbom bardowały 
okolice Fhenjanu. W w yn iku  
tego bom bardowania, którfe 
trw a ło  trzy  godziny, zginęły 
283- osoby oraz zhnr-/nnvrl 
stało w ie le domó

i wyspie Czeczżudo został powie 
I szony jeden z jeńców  chińskich.

*
(f) P E K IN  (PAP). Agencja 

Nowych Chin donosi z Kae- 
songu:

Szef koreańsko-chińskie j de
legacji roze jm owej — gen. Nam 
I r  złożył A m erykanom  zdecy
dowany protest przeciwko ra 
n ien iu  przez nich 27 paździer
n ika  w  obozie jen ieck im  w  
Jenczhon 5 jeńców  ludowych.

Gen. Nam I r  podkreślił, że 
strona am erykańska pow inna wśród któ rych

>urzonycli zo-

Mowa masakra w obozie 
na wyspie Kożedo

. (f) LO N D Y N  (PAP). _  A gen
c ja  Reutera donosi % T ok io  z * jac ie lsk ich .

ponieść ca łkow itą  odpowiedzial
ność za swe zbrodnie wojenne 
wyrażające się w  nieustannych 
rozprawach z jeńcam i.

W a lk i w  K o re i
(i) P E K IN  (PAP). — Dowódz

two naczelne K oreańskie j A r  - 
m ii Ludow ej podało ,w  kom un i
kacie, ogłoszonym w  Phenjanie 
31 października, że oddzia ły K o 
reańskie j A rm ii Ludow e j i  o- 
cho tn ików  ch ińsk ich nada l to - 
czyły zaciekłe w a lk i z n iep rzy
jacie lem . A m erykańscy p irac i 
pow ie trzn i bom bardow ali dn ia 
31 października liczne m iasta i 
osiedla koreańskie, n ie  będące 
ob iektam i w o jennym i. W  w y n i
ku tego bom bardowania zginęło 
w ie le  kob ie t, dzieci i  starców.

Ludow a a rty le r ia  p rzec iw lo t
nicza i oddzia ły  strzelców nisz
czycie li zestrze liły  trz y  1 uszko-

(f) P A R Y Ż (PAP). Przygoto
wania do Kongresu Narodów  w  

| Obronie Pokoju, k tó ry  rozpocz
nie obrady 12 grudn ia br. w  
W iedniu, nabierają coraz szer
szego rozm achu na teren ie całej 
F ranc ji. W  ram ach przygotowań 
do Kongresu odbędzie się w k ró t
ce k ra jow a  kon ferencja  chło
pów.

W  pracach przygotowawczych 
do Kongresu Narodów w  Obro
nie Pokoju b io rą  coraz liczn ie j 
udzia ł działacze społeczni i  po
lityczn i. M. in. członkow ie ra 
dy m ie jsk ie j w  E rm on t (Seine- 
et-Oise) i Perneux, reprezentu
jący wszystkie partie  polityczne, 
zgłosili gotowość współpracy w  
przygotowaniach do Kongresu.

(f) LO N D Y N  (PAP). Z  donie
sień prasy w yn ika , że w  A n g lii 
rozw ija  się szeroka akc ja  przy
gotowawcza do Kongresu Naro
dów  w  Obronie Pokoju. W ybra
no już  17 delegatów na Kongres, 

zna jdu ją  się

P rzed  K ongresem  N a ro d ó w  
w  O b ro n ie  P o ko ju

B E R L IN  (PAP). —  W  całych 
Niemczech trw a ją  in tensyw ne 
przygotow ania do Kongresu N a
rodów  w  O bronie Pokoju. Na 
odbyw ających się konferencjach 
obrońców poko ju  w yb ie ra  się

masowe zebrania i  wiece po
święcone Kongresow i w  W ied
niu.

*
(f) P E K IN  (PAP). —  W edług

delegatów i tw o rzy  się kom ite-' [ . ja d ia  tokijs idego,
tv  n m rs f ltn w » w ™  dnla 31 października w  Tokio

rozpoczął obrady O gólno japoń-

W A R S Z A W A  (obsł. w !.). —
Na masówkach w  dn iu  31 
października br., w działach na
rzędziowym, rem ontowym  1 pro
dukcy jnym  w  Fabryce Samo
chodów Osobowych, załoga pod
sumowała realizację zobowiązań 
podejm owanych na cześć wybo- 
rob do Sejm u i gorąco m an ife 
stowała na cześć zbliżające j się 
X X X V  rocznicy W ie lk ie j Re
w o lu c ji Październikowej.

Załoga FSO w ykona ła z nad
wyżką w szystkie zobowiązania 
podjęte przed w yboram i i pod
czas W a rt W yborczych. Załoga 
dzia łu produkcyjnego m ia ła  w7 
październiku do w ykonania 
zwiększony plan w raz z zobo
w iązan iam i o 33 procent w iększy 
niż we wrześniu. Zadania te 

dzia łu produkcyjnego 
w ykona ła  w  102 procentach na 
31 października br.

W  czasie masówek dla uczcze
nia X X X V  rocznicy W ie lk ie j 
R ew o luc ji Październikowej, ro 
botnicy sk łada li na ręce przed- i 
s taw ic ie li rad zakładowych zo- j 
bowiązania produkcyjne.

—t Zdając sobie sprawę z tego j 
— m ó w ił tow. Rączka — że [ 
podstawowym  prawem  ustro ju  i 
socjalistycznego jest dążenie do j

I tościowe zobowiązania i p rzy- 
RewolucH Październ ikow ej : s z p i l i  masowo do pe łn ien ia  w a rt 
p rzystąp iły  w  d n iu  31 paździer- , produkcyjnych . „P ode jm ujem y 
n ika  wszystkie brygady szwa- j zobowiązania —  głoszą m e ldunk i 
czek w  W ZPO-1 im . 17 Stycznia rob o tn ików  —  by rosła i ro z k w i-  
w  W arszawie. Załoga W ŻPO-1 U313 nasza Ojczyzna, by potęż- 
odniosła ju ż  poważne sukcesy 1 n ia ly  s il}7 pokoju, k tó rym  prze- 
podczas rea liza c ji zobowiązań wodzi W ie lk i Zw iązek Radziec-
przedwyborczych. O 25 procent 
zm niejszyła ilość poprawek, za
oszczędziła duże ilośc i surowca, 
a ponadto 61 tys. m etrów  n ic i

; k i“ .
Zaciągając w a rtę  p rodukcy j

ną obsługa taśmy N r 1 pod k ie 
row n ic tw em  brygadzistk i M a ł- 

i p raw ie  200 ig ie ł do maszyn, gorzaty Sm agalskiej postanow i- 
Po wyborach załoga W Z P O -ł ; )a w ykonyw ać do dn ia 20 lis to - 

u trzym u je  tempo p ro d u kc ji na pada 50 par obuw ia sportowego
tym  samym poziomie, co w  
dniach przedwyborczych. Tak 
np. przodująca w  czynie przed
w yborczym  brygada szwaczek 
M a r ii S typu ły  podobnie ja k  w  
czasie w a rt na cześć w yborów  
w yra b ia  165 procent norm y.

BYDGOSZCZ. Załoga Z ak ła 
dów Naprawczych Taboru K o 
lejowego w  Bydgoszczy, k tó ra  
przed lerm inem  w ykona ła  zo
bow iązania podjęte dla popar
cia P rogram u Wyborczego no
w y m i sukcesami p rodu kcy jnym i 
pragnie pow itać zbliżającą się 
35 rocznicę W ie lk ie j Paździer
n ikow e j R ew o luc ji Socja listycz
nej.

Załoga od lew ni postanowiła

ponad swój dzienny plan.
W  oddziale szwalni pierwsza 

stanęła na w arc ie  brygada pro- 
| dukcyjna m łodzieży im . Jo lio t 
i Curie, zobow iązując się w7y - 
: konywać w  tym  samym okre
sie dodatkowo 20 par cholewek 
w ciągu każdego dnia. Za p rzy
kładem te j brygady poszło w ie 
lu robotn ików . Tak np. przo
dująca robotnica dzia łu  K ry s ty 
na Blażejew icz postanow iła w y 
konać do końca listopada 2 tys, 
par cholewek ponad plan.

PO ZN AN. P ie rw s i w  w o j. po
znańskim  w a rty  produkcyjne 
dla  uczczenia 35 rocznicy Re
w o luc ji P aździernikowej zacią-

ty  przygotowawcze.

B U K A R E S Z T  (PAP). — Masy
pracujące R u m un ii przygoto
w u ją  się in tensyw n ie  do K o n 
gresu Narodów  w  O bronie Po
ko ju . W  ca łym  k ra ju  odbyw ają 
się m ie jsk ie  i obwodowe kon fe 
rencje  obrońców pokoju. Ucze
stn icy tych kon fe ren c ji dokonu
ją  w yb o ru  delegatów na Ogólno- 
rum u ńsk i Kongres O brońców 
P oko ju oraz opracow ują w y ty 
czne dalszej swej pracy.

działacze zw iązkow i, 
robotn icy i  duchowni.

studenci,

nieustannego podnoszenia d o - , „ „  . ,, ,
brobytu całego społeczeństwa, i 318 sztuk od lewów, odlać 
w iem , że zwiększoną w y d a jn o - ]100 Panewek do parowozów i 
ścią swojej pracy przyspieszę ! Realizować do dn ia 16 lis topa- 
nasz dobrobyt. Zobow iązuję się ¡da br. swoje roczne zadania pro- 
przez okres całego roku, co trzy  j aukcyjne. Podobne zobowiążą- 
miesiące przeszkalać dwóch I nle Pod)?!3 załoga dz ia łu  budo- 

. . .  , pracow ników , aby przez pod- j r o z j a z d ó w  ko le jow ych, po-
skj Kongres O brońców Poko ju . | niesienie swych k w a lif ik a c ji I stanaw iając w ykonać do dn ia 30 

Na kongres p rzyby ło  około 500 m ogli przejść z grupy uposażę- Ujstopada swój roczny plan pro
m ow ej I I  do IV . W zywam  jed- a u kcy jn y  i dać do końca br. 650 
nocześnie wszystkich rzem ieśln i- ton dodatkow ej p rodukcji, 
ków  narzędziow ni do współza- [ S etk i rob o tn ików  9 podstawo- 
w odn ic tw a ze mną na odcinku [wych dz ia łów  produkcyjnych 
szkolenia m łodych kadr. [ podjęło ju ż  ponad sto zespoło

wych i

w ykonać w  listopadzie doda tko- Pracownicy budow lani.
M. in. pracow nicy Poznań

skiego Przemysłowego Z jedno-

delegatów ze wszystk ich ok rę 
gów k ra ju .

W  p ierw szym  dn iu obrad w y 
głoszono re fe ra t sprawozdaw
czy o w yn ikach  prac Kongresu 
O brońców P oko ju  k ra jó w  A z ji 
i  s tre fy  P acy fiku  w  Pekinie.

Przywódcy Labour Party 
przeciw ruchowi 

w obronie pokoju

W  FSO zaciągnęło W arty  dla j wych i indyw idua lnych  zobo- 
uczczenia X X X V  rocznicy W ie l- | w iązań, dzięki k tó rym  załoga 
k ie j R ew oluc ji P aździernikowej ¡znacznie przyspieszy naprawę 
ponad 800 pracow ników . | wagonów i  parowozów.

Załoga dzia łu  remontowego na i Robotn icy parowozowni po- 
podstaw ie podjętych zobowią- s tanow ili przyspieszyć w  lis to * 
Zcń zespołowych i in d yw id u a l- pad7.ie 0 314 roboczogodzin na-

. (f) M O S K W A  (PAP). Agen- (f) L O N D Y N  (PAP). Agencja j p a d o w ^ y k o n a ć  do 25*"stoDa" ? T Vę ^ l ż o n e g o  im  taboru 
cja TASS donosi z B rukse li, że Reutera donosi, że k o m ite t w y .  ] P3C>owy w j konać do 25 listopa kolejowego.
7 ó ^ i r J£ a8&± n S i \ rp r z y g ° -  k ° n a w c z y  Labour P a rty  po- j f r iw r A w  w  RVa. .  i *
towania do Kongresu Narodow  w z ią ł uchwałę zabraniającą I
w  Obronie Poko ju . Szczególną ' '
aktywność p rze jaw ia ją  górn icy 
belg ijscy. W kopaln iach i  osie
dlach górniczych odbyw ają się

zbaw ienia członkostwa uczest
niczenia w  pracach Kongresu 
N arodów  w  O bronie Pokoju.

czenia Budowlanego zaciągnęli 
37 w a rt produkcyjnych , w  k tó 
rych bierze udzia ł 280 osób. 
I tak  4 brygady ciesielskie zo
bowiązały się dia uczczenia 
rocznicy W ielkiego Październi
ka skrócić harm onogram y sza
lowania na budowach o 1.5 
dnia. a czołowa brygada E dw ar
da Katarzyńskiego postanow iła 
podnieść swą wydajność pracy 
w  okresie pe łn ien ia  w a rt z 170 
procent do 200 procent. 142. ro
botników7 zatrudnionych przy 
pracach ziemnych z brygadam i 
m łodzieży M ichałowskiego i 
Kaczm arka na czele zobowiąza
ło się zaoszczędzić do dn ia 
7 listopada br. 1136 roboczogo- 
dzin.

W arty  produkcyjne dla ucz
czenia 35 rocznicy W ie lk ie j Re
w o luc ji P aździernikowej pod
ję li rów nież roboth icy ZP N r 
1 Zjednoczenia B udow nictw a

Amerykanie zwalniają dalszych hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych w Trizonii

' ( f )  B E R L IN  (PAP). Agencja 
A D N  donosi z F ra n k fu rtu  nad 
Menem, że na rozkaz am ery
kańskich w ładz okupacyjnych 
zwmlniono z wdęzienia w  Lands- 
bergu Johannesa Gułcha, k tó ry  
został skazany na 10 la t w ięzie
nia  za znęcanie się nad jeńcam i 
w o jennym i.

25 października na rozkaz 
dowódcy am erykańskich s ił 
zbro jnych w  Europie gen. Eddi 
■wypuszczono na ivolność pięciu 
zbrodniarzy wojennych. Wśród 
zw o ln ionych zna jdu ję  się H er- ! „S tah lhe lm u

Brygada frezerów  tow . Skas-

członkom  partii'- pod groźbą' po i | w ią la fa T i^ *  w“ S S  ¡ s S ’ d ^ ó w R p ^ u S y T n v c h
do 7 iistoosda n r7 v r/a r iv  do nh- , , p rodukcyjnych | i  ¿.jednoczenia Budov
rób k i różnych częścf co da Zakładów  Prze- ] M ie jskiego N r 2. (PAP).
kładow7i 5.000 roboczogodzin o- 
szczędności. B rygada tow. K a 
czorowskiego w ykona dwa że li
w ia k i do nowopowstającego 
dzia łu od lew ni na 21 dn i przed 
term inem .

Zobowiązania załogi działu 
produkcyjnego dadzą ponad plan 
do 7 listopada jeden samochód

W 5 godzin i 20 minut przeprowadził 
wytop stali miody hutnik śląski

(i) K A T O W IC E . O przekro- ! 12 przyspieszonych i  trz y  szyb- 
czeniu zobowiązań podjętych na kościowe w vtopy. W  dn iu  w y - 
czesc P rogram u Wyborczego do- ! borów uzyskał on reko rdow y 
noszą m. in . m łodzi s ta low n icy j czas skróconego w ytopu, prze-

(f) B E R L IN  (PAP). B e r liń s k i;  k ^ ' n ^ ^  ] S e ^ v S o  " S  Ü Ä  ! S i n Ä r i l f J  5 g ° dZin' 1 20

dz iły  sześć sam olotów, n ie p rzy -1  m ann G iesler, k tó ry  w  ig ś T r .  I dn io-n iem ieckich faszystowskich F a k t ^ ^  u t r z y r n w l S ^ S i k
I skazany został na dożywotnie I „zw iązków  w o jskow ych“ . i w  ta jem n icy  * m ywano Jednaii

w ięzienie za n ie ludzkie  tra k to - , .  _  . . . . .  . ____
wanie w ięźn iów  w  obozie kon- {dz ienn ik  T Ń ach t "E x W s s ‘‘ “ po- ! w ‘ dziale 'p r o d u k c jr ^ s W a d z ^ e '' p ie-‘ja 7C“  te j i T in u t- Korzysta jąc ze°sw ych do-
cen tracy jnym  w  M iib ld o rfie . ¡daje. że m in is te rs tw o  spraw ! DcbroW olska S le s ik T  P ią tków - G * ~ ^ ^ ra P o n o w i ła  do kon- świadczeń z okresu pe łn ien ia  
ADN Bd R U ?  (Pp P,)- AgencJa w ew nętrznych Szlezw ik -  H o l- ska, zobowiązały się szlifować ze , 100 p o n a ^ l a n o w y c r ^ ^ t a h  1 d ^ n ^ e  czesc ,v^ boróJ  Gawen- 
, . donosl z Esshngen za s-ztynu w iedzia ło  cd dawna o i szpachlówki jeden samochód I j uż do 29 Dażd-dprnika w vtu .n - ; d o  *>,f ePr f w'a^ zlł  P^-czas na- 
z ienn lk iem  zachodnio-niem iec- is tn ien iu  w  angie lsk ie j s tre fie  ] dziennie w ięcej. G rupa tap i- ! r zvła 432 tonv sta li iw n jr i '7aria" ' si ?f!nyc^  trzech dn i dw a dalsze 

Ł ” f UddheutSch\  Z e ltunC  0 okupacyjne j faszystow skich o r- cerów tow. Sobelmana do dnia n i  d z ie L e  W  o k re ś l tvm  GzeZ I SK" 0C° ne ,
rf.i ym  zebiam u b. generałów jgan izac ii te rrorystycznych , no- 7.X I  zaoszczędzi m ate ria łu  ob i- j p ierw si w vtarvarve^ - r (  ' r P°.wa™ y m  sukcesie donosi

z“°““ m,u v  p*” ' 1 S . & .  iss
i  ____ ___ _ „  ^ „ „ „ - , 1 . 1 .....  .........  rtónych . ?«'Ŝ rd ¥ ośko . : w dniu 30 października wvko-

W zebraniu tym  uczestniczyli i H o lsztyn ie  w y k ry ło  w ie le  ta j-  i robót na 2.590 normogodzin. I ściowych^w idoD ów K°"
rów nież liczn i P r^ s ta w lc ie le  j nyeh składów  b ron i i am u n ic ji (W) d e k la ro w a n y c h  ’

. . . .  . . .  , , -  .gan izac ji te rrorystycznych , po-
h itle row sk ich , k tó rzy  m ają ob- dobnych do tych, ja k ie  w y k ry -  
jąć wyższe stanowiska w  d o - ] to w  H es ji i w . B aw arii. Dzien-
w ouztw ie s ił zbro jnych agre- ] n ik  pisze, że m in is te rs tw o  spraw i zobowiązała się do 7 
sywnego bloku atlantyckiego. ; w ew nętrznych w  S z lezw ik- ! wykonać ponad plan października w y k o 

nała przypadające na n ie  zada- 
, . nia p lanu miesięcznego. W  dn iu

34 w ytopów  j tym  brygada przekraczając do- 
_  . . , , , Przyspieszonych. P rzoduje tu  tychczasowe osiągnięcia w Vko-
°u° ^ . łn !e.nla_.Wl r t  P.rodukcyJ-  i Lerzy  Gawenda, k tó ry  do dn ia ; na ła swe za d a n i! p ro d u k c y jn i

p rz e p ro w a d z ił1 w  160,8 pro» (PAP)nych d la  uczczenia 35 roczn icy ' 29 październ ika ’

/
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F a k ty  i  wnioski

W  oczach zachodu
„P rod ukc ja  nasza obniżyła się 

i) 10 proc. w  porów naniu z ubie
g łym  rokiem , zaw ita ło  znowu 
bezrobocie. Zaniechano w  p ra k
tyce budowy nowych fab ryk,

w ie lk im  rek inom  kap ita lis tycz
nym , ale „p ro spe rity “  gospodar
cza A m e ryk i okazała się sztu
czna, zbudowana na „piaszczy
stych w ydm ach“ . Pełne obroty

poza zbro jeniowym i... Ż y jem y j przem ysłu zbrojeniowego napę- 
kosztem przyszłości, sprzedając ; dzając m ilia rd y  do kieszeni m i
n ie  jako ziarno siewne...“ . To j lia rderów , wypędzając, często 
A n g lia  w idziana oczami swego j ostatn ie centy z kieszeni lu d z i 
byłego m in is tra  hand lu W ilso - i pracy, pogłębiają podstawowe 
na, w  końcu października br. j słabości ekonom ik i am erykań- 
A_ oto A m eryka : „S trach  tra p i skle j „cy tade li kap ita lizm u“ , 
w ie lu  A m erykanów , strach, że „N a jw iększym  problem em  — p i- 
eały naród wzejść może na dro-.; sał 20 ub. m. „J o u rn a l o f Com- 
gę ku kryzysow i gospodarcze- j m erce“  —  jest dalszy wzrost 
m u w  ciągu najbliższego roku. j braku  rów now ag i m iędzy c y w il-  
Rodzi ten strach świadomość, że nym  popytem  a potencjałem  
obecna prosperity  w yrasta na 1 p ro du kcy jnym  przem ysłu kon - 
piaszczystych wydm ach w yda t- ! sum cyjnego“ . W  przekładzie 
ków  w o jennych“ . („Chicago Sun i na p ro s ty  ję zyk  oznacza to,
T im es“  z 25 ub. m.) „ A  je ś li nie 
brać pod uwagę jakiegoś nieo
czekiwanego wzrostu napięcia 
wojennego i  w  zw iązku z tym  
zwiększenia w yda tków  zbro je
n iow ych  —  oczekiwać należy, 
że kurs gospodarki USA pójdzie
w  dół... Przem ysłowcy, bankie- __  _____  ______
rzy  i  ekonomiści w  całym  k ra ju  j wojnę. K ryzys nadprodukc ji 
n ie  kw estionu ją  też, że ta k i bę- ; przemyśle konsum cyjnym  już 
dzie k ie runek kursu naszej go- j is tn ie je . „Recesja“ , k tó ra  ma się 
spodarki, a dysku tu ją  jedyn ie  ; rzekomo dopiero rozpocząć" — 
nad term inem  i  rozm iaram i re- i to rozszerzenie tego kryzysu na 
cesji (tj. kryzysu — KW .)“ . i inne gałęzie, przede w szystk im  
G.New "kork Post“  20 ub. m.). i na przem ysł ciężki. O „ś rod k i

że masom pracu jącym  A m e
ry k i b ra k  na zakup potrzeb
nych tow arów , tych  w łaśnie 
dziesią tków  m ilia rd ó w  do la
rów , k tó re  z ich  kieszeni w y 
cisnął rząd T rum ana do spó ł
k i z E isenhowerem  i Dullesem, 

• aby rzucić je na zbro jen ia  i

Konsekw entn ie  pokojowe stanow isko strony 
ko reańsko -ch ińsk ie j— antv pokojowe 

m achinacje i  krętactw a USA w Panm undżon
Dalszy ciąg przemówienia ministra A. Wyszyńskiego w Komisji Politycznej OAZ

Wybór Prezydium Zgromadzenia 
Narodowego CSR

( f)  N O W Y  J O R K  (P A P ). W  d a lszym  c ią gu  swego p rze m ó 
w ie n ia  na pos ie dzen iu  K o m is ji  P o lity c z n e j Z g ro m a d ze n ia  
O gó lnego  N Z  29 p a ź d z ie rn ik a  b r .  (p ie rw szą  część tego p rz e 
m ó w ie n ia  p o d a liś m y  w c z o ra j —  p rz y p . red .) m in is te r  s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h  Z S R R  W y s z y ń s k i p o ru s z y ł sp ra w ę  ro k o w a ń  
w  P a n m u n d żo n ie , m ó w ią c :

Acheson tw ie rd z ił, że jedy- i m arkacy jne j znaczną część te- 
nym  celem dowództwa am ery- j ry to r iu m  K o re i Północnej, 
kańskiego podczas rokowań o I oświadczając obłudnie, że „de-

T ak w ygląda sytuacja gospo
darcza w  Am eryce w  tych 
przedwyborczych dniach, k iedy 
pp. E isenhower i Stevenson 
prześcigają się w  obietnicach 
„p ro spe rity “ .

M ilia rd y  i  dziesią tk i m ilia r-

na
| zaradcze“  w o ła  prasa w ie lko ka 
p ita lis tyczna USA. I  ja ko  jeden 
z na jlep ie j po in fo rm ow anych 
„Jou rna l of Commerce“  zapew
nia, iż „niezależnie od w y n ik u

rozejm  było  dążenie do uzyska 
nia  m aksym alnych gw aranc ji 
przed ponow ieniem  się agresji. 
Jednakże stanow isko zajęte pod
czas tych  rokow ań przez do
w ództw o am erykańskie pozosta
je w  ca łkow ite j sprzeczności z 
tym  tw ierdzeniem . Oto fa k ty :

1. Acheson pow o ływ a ł się np. 
na to, że w  tym  celu należy nie 
dopuszczać do wzrostu liczebno
ści w o jsk  przy  zam ianie składu 
osobowego. Propozycja ta nie 
w yw o ła ła  żadnych zastrzeżeń 
ze strony dowództwa koreań- 
sko-chińskiego, k tó re  jednak 
żądało zupełnie słusznie, by 
usta lić  w a ru n k i zapobiegające 
nadużyciom, w yklucza jące moż
ność faktycznego zwiększania 
liczebności s ił zb ro jnych prze
c iw ne j s trony pod pretekstem

dów w ydatkow ane w  ciągu m i- i jeszcze w iększe zysk i d la  m o- 
niomych ponad dwóch la t na nopolistów , jeszcze w iększa nę- 
zbro jen ia  i w o jnę przyn ios ły  j dza mas i... jeszcze głębszy k ry -  
w praw dzie  zwiększenie zysków 1 zys. (kw )

w yborów  w y d a tk i zbro jen iow e i zam iany składu osobowego. Tym  
zostaną zwiększone“ . To zn a czy ! w łaśnie podyktow ane było  żą

danie dowództwa koreańsko- 
chińskiego, by ograniczyć się co

Sukcesy partyzantów vietnamskich
(Tl P E K IN  (PAP). Jak donosi 1100 n iep rzy jac ie lsk ich  żołn ierzy 

Y ie tnam ska Agencja Prasowa, j i  oficerów . Poza tym  partyzanci 
na rów ninach V ie tnam u północ- niszczą w  w ie lu  m iejscach 
nego wzmaga się działalność od- lin ie  kom un ikacy jne  n iep rzy ja -
dz ia łów  partyzanckich.

W  p ro w in c ji Ha-Nam  p a rty 
zanci rozg rom ili doszczętnie 
dw ie  kom panie francuskiego 
korpusu ekspedycyjnego. W 
p row inc jach  T h a i-V in  i  Hung- 
Yen oddziały partyzanckie w y 
e lim in ow a ły  z w a lk i przeszło

cielą.
O ddzia ły partyzanckie  wzm o

g ły  także działalność w  V ie tn a - 
m ie po łudniow ym . Partyzanci

na jw yże j do 5 tysięcy lu dz i pod
legających zamianie. Tymcza
sem dowództwo am erykańskie 
domagało się usta lenia te j licz
by  w  wysokości 75 tysięcy lu 
dzi. Żądało ono tego ta k  upor
czywie, że dowództwo koreań- 
sko-chińskie, pragnąc un iknąć 
im pasu w  te j sprawie, zgodziło 
się na zwiększenie liczebności 
personelu s ił zb ro jnych  podle
gającego zam ianie do 35 tysięcy 
ludz i po każdej stronie. W  ten 
sposób strona koreańsko-chiń-

legacja O NZ“  obstaje p rzy swej 
propozycji n ie  dlatego, że jest 
zainteresowana w  rozszerze
n iu  te ry to r iu m  kontro lowanego 
„przez w o jska  O NZ“ , lecz d la
tego, że „dow ództw o O NZ“ po
trzebu je dogodnych pozycji 
obronnych, k tó rych  nie  ma w  
s tre fie  38 rów noleżn ika. W  ra 
zie zaspokojenia tych żądań pod 
kon tro lę  dowództwa am erykań
skiego przeszedłby obszar prze
szło 13 tysięcy k ilo m e tró w  kw a 
dra towych, czy li jedna dw udzie
sta część całego obszaru Kore i. 
A m erykan ie  dom agali się w  
szczególności, by  lin ia  dem arka- 
cyjna przebiegała na wschodnim  
wybrzeżu K ore i na północ od 
Kaesongu, k tó ry  leży w  odle
głości 8 km  na północ od 88 
rów noleżnika. Co się tyczy po
łu dn iow e j części pó łwyspu On-

starczyć na dzień 2 stjmznia 
1952 roku  dokładnych danych o 
wszystkich jeńcach wojennych. 
3 stycznia delegacja am erykań
ska pow tórzy ła  tę obietnicę, ale 
żadnych danych nie  dostarczy
ła. 12 stycznia A m erykan ie  
ośw iadczyli, iż uważają, że nie 
ma potrzeby dostarczania da
nych o jeńcach w o jennych do
pók i porozum ienie w  spraw ie 
roze jm u nie będzie osiągnięte. 
15 stycznia delegacja am ery
kańska ośw iadczyła, że dostar
czy danych w  zam ian za uzu
pełn ien ie danych o jeńcach po- 
łudn iow o-koreańskich  w ziętych 
do n iew o li przez w o jska  ludo
we, a 18 stycznia oznajm iła , że 
nie dostarczy danych o 44.205 
jeńcach. Wreszcie 28 stycznia 
1952 r. delegacja am erykańska 
dostarczyła danych, ale ty lk o  o 
132.474 jeńcach.

Obecnie p. Acheson tw ie rdz i, 
że ty lk o  121.000 jeńców  koreań
skich i ch ińsk ich  zna jdu je  się 
w  obozach am erykańskich.

Niesposób pom inąć m ilcze
niem  fak tu , że sztab generała 
R idgw ay‘a przyzna ł 31 grudn ia 
1951 r., iż spośród 140 tysięcy 
jeńców  koreańskich i  chińskich,

gdin, to A m erykan ie  gotow i by- I zna jdu jących się w  n iew o li ame-

zniszczyli posterunek korpusu j Rka dokonała w ie lk iego  ustęp-
ekspedycyjnego w  Ben-San, po
łożony 40 km  na północ od 
Saigonu.

Zaostrza się konkurencyjna walka 
między monopolami Trizonii l i Anglii

(f) LO N D Y N  (PAP). Prasa . zw iększył się dw ukro tn ie . E ks- 
bu rżuazy jna z n iepokojem  do- ! p o rt N iem iec zacb "dn ich  do 
nosi o charakterystycznych z ja - : In d ii w  ciągu ubiegłego roku  
w iskach na św ia tow ym  ry n k u  ; zw iększył się trz yk ro tn ie . Szyb- 
kap ita lis tycznym , świadczących ko rozszerzają się stosunki han- 
dob itn ie . że m onopole m ocarstw  j dlow e N iem iec zachodnich z 
zachodnich będą się m us ia ły  i Pakistanem . E ksport z N iem iec 
coraz bardzie j liczyć z w zno- , zachodnich do A f r y k i w  ciągu 
w ien iem  dzia ła lności ich sta- I ubiegłego roku  pow iększył się 
ry c h  konkuren tów  — m agna- 2,5 raza, przewyższając poziom 
tó w  R uhry. i p rzedw ojenny.

Monopole zachodnio -■ n ie - i Jeśli chodzi o eksport do A -  
m ieckie, us iłu jąc  zagarnąć ry n -  m e ryk i Łac ińsk ie j, N iem cy za- 
k i.  puszczają w  ruch —  ja k  ichodnie za ję ły  ju ż  trzecie  m ie j-  
podaie prasa b ry ty js k a  —  sta- sce po U S A  i  A n g lii,  w yp rze - 
re  m etody dum pingu i wyw ozu i dzając Francję, 
kap ita łu . G łów nym i ob iektam i j E ksport zachodnio-n iem iecki 
ich  ekspansji są tradycy jne  : na ry n k i św iatow e skierow any

stwa.
2. Dowództwo , am erykańskie 

domagało się praw a k o n tro li 
nad tym , co się dzieje na zaple
czu strony koreańsko-chińskie j, 
p rzy  czym  w  k o n tro li te j m ia łaby  
współdzia łać tzw . bezstronna

| kom isja. Pom im o udzia łu  owej 
tzw. bezstronnej k o m is ji by łaby 
to oczyw ista ingerencja  w  spra
w y  wew nętrzne K o re i Północ
nej, co oczywiście nie m ogłoby 
być uważane za gw atancję  
przed ew entualną agresją, lecz 
przeciwnie m ogłoby jedyn ie  
przyczynić się do coraz to no
w ych incydentów  prowadzących 
do różnych k o m p lik a c ji w o jen 
nych. N

3. Dowództwo am erykańskie 
długo spierało się w  spraw ie 
l in i i  dem arkacyjinej, domagając 
się, by l in ia  ta  przebiegała w  
i  «'dogodniejszym  strategicznie 
dla A m erykanów  k ie ru n ku  i dą
żąc do u trzym an ia  zagarniętych 
daw n ie j obszarów. Dowództwo

ry n k i A n g lii i  F ranc ji, w  p ie rw - i jest w  p ierw szym  rzędzie prze- am erykańskie wysunęło niedo- 
ezym rzędzie B lis k i i  S rodko- i c iw ko  pozycjom  ekonom icznym  j rzeczne zadania, by odstąpiono 
w y  Wschód , oraz A m eryka  Po- ] A n g lii i  F ranc ji, stanowiąc w  m u przy w ytyczan iu  
łudn iow a. ] w ie lu  w ypadkach w spólną o-

W  ciągu 1951 roku  eksp o rtip e ra c ję  am erykańskich i  m e- 
zachodnio-n iem iecki do Ira n u  ' m ieck ich  m onopo li wojennych.

Przeciw  faszystowskim represjom  
we Francji

(P P A R Y Ż (PAP). D zienn ik 
„ L ‘H um an ite “ donosi o dalszym 
rozw o ju  a kc ji pod hasłem uw o l
n ien ia  Le Leapa i czterech 
przywódców Republikańskiego 
Zw iązku M łodzieży F rancuskie j 
oraz przdciwko w n ioskow i o 
uchylenie n ietykalności posel
skie j deputowanych kom uni
stycznych.

Rezolucje i  depesze protesta
cyjne nap łynę ły od robo tn ików  
w ie lu  fa b ry k  i  zakładów pracy 
w  Paryżu, Grenoble, Bordeaux, 
Chaterauroux. Crecy - sur - Serre 
(Aisne), Reims, Fontainebleau, 
na Korsyce, w  St. Chamond

(Loire). Narbonne, Lyonie, Cha- 
łin d re y  itd . W  w ie lu  fabrykach 
odbyły, się s tra jk i protestacyjne.

Do a k c ji pro testacyjne j p rzy
łączają się robotn icy, księża.

l in i i  de-

lib y  odstąpić ją  Koreańskie j Re
publice Ludow o-D em okratycz- j 
nej, gdyż — ja k  w y ra z ił się je - ' 
den z członków  delegacji ame- I 
rykań sk ie j —  obojętne jest d la  j 
n ich  na jzupe łn ie j, kom u oddać I 
ją  —  E tio p ii czy A u s tra lii.

4. Zgadzając się na zaprzesta- j 
n ie  dzia łań w o jennych w  pow ie- j 
trzu  i  na m orzu dowództwo i

rykań sk ie j około 7 tysięcy 
zm arło w  obozach.

W szystko to nie mogło nie

w p łynąć ja k  na jbardzie j u jem 
nie na przebieg rokowań. T ak
samo u jem ny w jb ływ  na roko
w ania  m ia ły  żądania strony 
am erykańskie j, aby dokonano 
w ym iany  jeńców w  stosunku 
1:1, ja k  rów nież propozycja 
amerykańska, ażeby tzw . „M ię 
dzynarodowy K om ite t Czerwo
nego K rzyża“  u s ta lił czy żąda
nie re p a tr ia c ji ze strony jeńców 
i  osób cyw ilnych  nie jest w y 
n ik iem  przymusu.

W ytw orzy ła  się całk iem  pa
radoksalna sytuacja! Ludzie 
oświadczają, że chcą w róc ić  do 
ojczyzny, a tymczasem jakaś 
specjalna kom isja  ma

{#> P R A G A  (PAP). Zgrom a
dzenie N arodowe Czechosłowa
ck ie j R e p u b lik i Ludow ej doko
na ło  w yb o ru  cz łonków  Prezy
d ium  i  K o m is ji Zgromadzenia.

Przewodniczącym  Zgrom adzę-

n ia  Narodowego Został <fr. O» 
John, zastępcami przewodniczą
cego —  V. D avid, A . F ia la , Ą , 
H od inova-S purna, D. P o lań ską  
J. V a llo  i  A . Żak.

Strajk 240 tysięcy górników  
japońskich

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TAŚS donosi z Toł$£o, że od 17 
dn i trw a  s tra jk  240.000 gó rn i -  
kó w  japońskich  należących do 
O gólno japońskie j Federacji Ro-

w adz i obecnie w a lkę  o popra
w ę b y tu  górn ików .

D n ia  31 październ ika 28.000 
gó rn ików  na jw iększych  kopa lń  
na w ysp ie  K iu  Sziu p ro k la m o -

bo tn ikó w  Przem ysłu W ęglowe- j w a ło  d ru g i z ko le i 24-godzinny 
go (Tanno). Federacja ta  p r o - i  s tra jk .

Przed w yboram i w  USA
(f) NO W Y JO R K  (PAP). O stat

nie d n i przed w yboram i nowe- 
spraw- ; go prezydenta w  USA u p ływ a ją  

dzać czy .is totn ie pragną powró- ; pod znakiem  ostre j w a lk i w y 
cie i czy to pragnien ie nie jest | foorczej, polegającej na w za jem - 
w yn ik ie m  przymusu. T ak i sam j nym  obrzucaniu się b łotem  
cha rakter m ia ła  propozycja do- przez obu ryw a lizu jących  kandy- 
wództwa am erykańskiego, aby jdatów . W  przeddzień w yborów
uważać za osoby cyw ilne  tych 
wszystk ich jeńców  koreańskich, 
k tó rzy  przed dniem  25 czerwca 
1950 r. b y li obyw ate lam i bądź 
K o re i P ołudniow ej, bądź K ore i 
Północnej. P rzyjęcie te j propo
zyc ji am erykańskie j oznaczało
by, że przeszło 60 tysięcy je ń 
ców koreańskich uznano by 
autom atycznie za osoby cyw ilne .

Oto ja k  chytre  m achinacje 
u k ry w a ły  się za ty m i bezpraw
nym i propozycjam i!

T e r ro r  i  bes tia ls tw a  w obec jeńców

am erykańskie żądało rekom pen
saty w  postaci pewnej części 
te ry to r iu m  K o re i Północnej.

W szystkie te żądania am ery
kańskie  świadczą w yraźn ie  o 
tym , ja k ie  rzeczyw iste cele m ia 
ło na oku dowództwo am ery
kańskie, ta rgu jąc  się w  spraw ie 
l in i i  dem arkacyjne j i  dlaczego 
te ta rg i za ję ły  p raw ie  ca ły m ie 
siąc.

Acheson przem ilcza ł fa k t, że 
rokow aniom  o roze jm  tow arzy
szyły . systematyczne incydenty 
w o jenne w  neu tra lne j stre fie  
Kaesongu, spowodowane w y 
łącznie p row okac jam i ze strony 
żołn ierzy po łudniow o-koreań- 
skich i  am erykańskich.

Trzeba by ło  ogrom nego opano
w ania, ażeby w  ta k ich  w a ru n 
kach zachować spokój, m an ife 
stując gotowość porozum ienia 
w  różnych kwestiach, k tó rym  
dowództwo am erykańskie  nada
w a ło  um yśln ie  ostrą form ę. M i
mo wszystko strona koreańsko- 
chińska p o tra fiła  usunąć liczne 
przeszkody na drodze do osią
gnięcia porozum ienia w  roko
w aniach o rozejm . W łaśnie

Rzecz ca łk iem  zrozum iała, że 
delegacja koreańsko -  chińska 
stanowczo odrzuciła  te bezpraw
ne żądania strony am erykań
skie j, zm ierzające jedyn ie  do 
tego, aby zatrzym ać 165 tysięcy 
koreańskich i ch ińsk ich jeńców  
w o jennych i  se tk i tysięcy oby
w a te li Koreańskiej, R epub lik i 
Ludow o-D em okratycznej i w y 
dać ich w  ręce Czang Kai-szeka 
1 L i Syn-mana, k tó rzy  zastoso
w a lib y  na jokru tn ie jsze  represje 
wobec tych ludzi.

G dy sprawa jeńców  w o jen 
nych przekazana została do roz
patrzenia oficerom  sztabowym 
obu stron, delegacja am erykań
ska w ys tąp iła  z żądaniem tzw . 
„dob row o lne j re p a tr ia c ji“  i  to 
żądanie pow tarza ła  nieustannie. 
Żądanie to stało się środkiem  
p res ji, p rzy  pomocy k tó re j A m e
rykan ie  chc ie li osiągnąć swe 
cele nie mające n ic  wspólnego 
z porozum ieniem  w  spraw ie ro 
zejmu.

Jednakże, k ie dy  w  dn iu  21 
m arca strona koreańsko-chiń- 
ska poczyniła dalszy k ro k  w  
k ie ru n k u  osiągnięcia porozum ie
nia  w  spraw ie jeńców  w o jen
nych. proponując, ażeby po pod- 

| p isan iu roze jm u strona ludow a 
! zw o ln iła  i repa triow a ła  11.500

w o jn ie  1 że wszyscy jeńcy m u
szą powrócić do pokojow ych
zajęć. ‘

M im o  osiągniętego ju ż  poro-

koła monopolistyczne U S A  nie 
uk ryw a ją , że obaj kandydaci 
zostali przez n ich  zaaprobowa
ni. S tanow isko W a ll S treet scha
rak te ryzow a ł „N e w  Y o rk  T i
mes“ , pisząc w  numerze z 26 
bm.;

„N iezależnie od w y n ik u  w y 
borów , W a ll S treet n ie  oczeku
je  żadnych zm ian w  po lityce 
Waszyngtonu... N iezależnie od

kończenia w o jn y  w  Kore i. W  
św ietle  głosów prasy nie  ulega 
żadnej w ą tp liw ośc i, że o lh rzy- 
m ia  większość obyw a te li ame« 
rykańsk ich  "wypowiada się za 
ja k  najszybszym zakończeniem 
w o jn y  w  K o re i i  powrotom  
w szystkich w o jsk  am erykań
skich do USA.

„U n ite d  States News and 
W orld  R eport“  pisząc o w o jn ie  
koreańskie j na t le  obecnej a k c ji 
wyborczej, przyznaje: „N ie  w i
dać końca te j w o jny , an i na
dz ie i na poprawę sytuac ji. N a
ród am erykański n ie  może zro
zumieć w o jn y  koreańsk ie j“ .

U kazu jący się w  D e tro it
tego, k to  w yg ra  w yb o ry  —  Ste- dz ienn ik  „F ree Press“  p rzepro -
venson czy E isenhower —  ko
ła W a ll S treet są tów n ie  pewne, 
że każdy z n ich  sprzeciw i się 
przedłużeniu ważności ustaw y o 
podatkach od nadzwyczajnych 
zysków. Na W a ll S treet panuje 
przeświadczenie, że różn ica m ię
dzy obu kandydatam i jest m i
n im alna. O p in ia  ta  jest pow -

zum ienia na tem at tych  dwóch \ gzechna wśród bank ie rów 1.' 
paragrafów, delegacja am ery- j a  tymczasem w yborcy  am ery
kańska oznajm iła , że dokona j bańscy, k tó rych  uwagę us iłu je  
re p a tr ia c ji jedyh ie  83 tysięcy gję odwrócić p rzy  pomocy cv r- 
koreańskich i  ch ińsk ich jeńców j kowego w idow iska  wyborczego 
w ojennych, co oznaczało, że j 0£j  is to tnych i  palących zagad-

nień, —  in te resu ją  się przede 
w szystk im  sprawą szybkiego za-

dz ięk i ta k ie j elastycznej, głębo- j jeńców  am erykańskich i  innych, 
ko poko jow e j i  uczciwej ta k 
tyce strony koreańsko-ch ińskie j 
uzgodniono przeszło 60 a rty k u 
łó w  p ro je k tu  porozum ienia o 
rozejm ie.

B ezp raw ne  żądan ia  A m e ry k a n ó w  
w sp ra w ie  w ym ia n y  je ń có w  w o jennych

Pozostał jednak nieuzgodnio- 
ny  jeden ważny problem , k tó 
ry  is to tn ie  przyb ra ł nadzw y
czaj ostrą form ę, a m ianow ic ie  
prob lem  w ym iany  jeńców  wo
jennych.
■ Podkreślając, że w  te j spra

w ie  dowództwo am erykańskie 
j zajęło stanow isko sprzeczne z 
podstaw ow ym i zasadami pra-

, . . ., . . . .  w a  międzynarodowego, m in is te r
profesorow ie w y b itn i działacze w  ńsk i p rzypom nia ł główne
i naukowcy francuscy bez roz- ^  rokow ań na ten temat, 
n icy  poglądów politycznych. , ZacytowaJ on propozycje strony

CGT ogłosiła kom un ika t, w  | koreańsko-ch ińskie j z dn ia  12 
k tó rym  w zyw a do dalszego spo- ! g rudn ia  1951 roku : 
tęgowania a k c ji o uw oln ien ie  j uw o ln ien ie  w szystk ich  jeńców 
Le Leapa i  innych aresztowa- j w o jennych  przez każdą ze stron; 
nych, w  obronie swobód de- j uw o ln ien ie  i  repa triac ja  grupa-
m okra tycznych oraz przeciwko 
w n ioskow i o uchylenie n ie ty 
kalności poselskiej.

„Moralność44 átomowca Dullesa 
Artykuł D. Zasławskieiso w dzienniku „Prawda“

(d) M O S K W A  (PAP). Na ła 
mach dziennika „P raw da " uka 
zał się a r ty k u ł Zasławskiego pt. 
„M ora lność“  atomowca Dullesa“ . 
W  a rty k u le  czytam y:

W  tych dniach odbyły się w  
USA swoiste zawody o n a jn ik 
czemniejszą i na jbardzie j cy
niczną w ypow iedź w  spraw ie 
bomby atomowej. Taką w łaśnie 
fo rm ę przybra ła  ankie ta urzą
dzona przez dz ienn ik  „P ost Dis- 
pa tch“  (St. Louis) wśród nie
k tó rych  „dzia łaczy społecz
nych“ .

E m erytow any generał b ryga
dy P h illip s  pow iedział, że zakaz 
bom by atom owej jest n iem ożli
w y . R ektor U n iw ersyte tu  W a
szyngtońskiego A r th u r  Compton 
ozna jm ił, że za późno już  na 
ta k i zakaz. K to  jednak pobił

asortym ent m asowej zagłady 
narodów. Może nas poczęstować 
w o jną  z bom bam i , atom ow ym i, i tów  każdej ze stron; w ym iana

m i wszystk ich jeńców  w o jen 
nych każdej z obu stron w  te r
m in ie  m ożliw ie  na jkró tszym  po 
podpisaniu porozum ienia o ro 
zejm ie, a przede w szystk im  
uw o ln ien ie  jeńców  ciężko ran 
nych i  poważnie chorych; u tw o 
rzenie pod kon tro lą  'kom is ji ro- 
zejm owej specjalnego kom ite tu  
repatriacyjnego, składającego 
się w  rów ne j liczb ie  z deiega-

I może też służyć w o jną  z bom- 
| bam i zapalającym i. Dulles na- 
| m aw ia narody: kładźcie się, lu - 
i dzie, pod m oje bom by atomowe,
; gw aran tu ję  w am  i p rzy jem ną i 
! lekką śmierć!

M onopoliści U SA lęka ją  się, 
by ruch obrońców pokoju nie 
przeszkodził byznesowi w o jny  
i  m orderstw . I  oto Du lles w y 
sila się ja k  może, by przekonać 
narody, że zakaz bom by atomo
w e j jest... n iekorzystny dla ludz
kości: jakże ludzie mogą pozba
w iać się o ka z ji ta k  le k k ie j i j 
p rzy jem ne j śm ierci! Zapewnia i 
w ięc, że i  on sam um a rłb y  J 
chętnie od bom by a to m o w i, j 
gdyby w ypad ło m u dokonać \

l is t  jeńców  w o jennych zna jdu
jących się u każdej ze stron 
niezw łocznie po osiągnięciu po
rozum ien ia w  spraw ie poprzed
n ich  punktów .

Zam iast rzeczowej odpowiedzi 
na te propozycje, strona am ery
kańska zażądała w  fo rm ie  u l t i -  
m a tyw ne j, aby delegacja ko-

reańsko-chińska dostarczyła da
nych, dotyczących jeńców  w o
jennych oraz, by  zezwoliła na 
dokonanie inspekc ji obozów je 
nieck ich przez przedstaw icie li 
tzw. „M iędzynarodowego K o m i
te tu  Czerwonego K rzyża“ . De
legacja koreańsko-chińska do
starczyła danych dotyczących 
11.559 jeńców  am erykańsk ich  i  
innych. Ze swej s trony dełe- 

I gacja am erykańska dostarczyła 
| danych dotyczących 132.474 
jeńców  koreańskich i  chińskich, 
chociaż poprzednio przekazała 
by ła  „M iędzynarodow em u K o
m ite to w i Czerwonego K rzyża“  
spis zaw iera jący nazwiska 
176.670 jeńców  koreańskich i 
chińskich.

Delegacja koreańsko-chińska 
zażądała, aby strona am erykań
ska dostarczyła w iadom ości o 
losie 1.456 jeńców, k tó rych  na
zw iska . f ig u ro w a ły  na liśc ie 
przekazanej 18 grudnia, lecz nie 
znalazły się ju ż  na późniejszych 
listach, ja k  rów nież o losie 
44.205 jeńców, k tó rych  nazw i
ska fig u ro w a ły  w  spisach prze
kazanych przez w ładze am ery
kańskie „M iędzynarodow em u 
K o m ite to w i Czerwonego K rz y 
ża", lecz n ie  f ig u ro w a ły  w  spi
sie dostarczonym przez dele
gację am erykańską stronie ko
reańsko-ch ińskie j w  dn iu  18 
g rudn ia  1951 roku.

31 g rudn ia  1951 roku  dele
gacja am erykańska obiecała do-

a dowództwo am erykańskie 
zw o ln iło  i dokonało re p a tria c ji 
132.474 jeńców  koreańskich i 
ch ińsk ich  po sprawdzeniu spi
sów przez przedstaw ic ie li obu 
s tron  —  delegacja am erykań
ska ośw iadczyła w  d n iu  25 m ar
ca br., że te propozycje strony 
koreańsko-ch ińskie j „m ogą stać 
się przy  odpow iednich m od y fi
kacjach podstawą dla rozstrzy
gnięcia tego zagadnienia“ .

Wobec zasadniczej zgody de
legacji am erykańskie j, delegacja 
koreańsko-chińska wysunęła na
stępującą konkre tną  propozycję:

władze am erykańskie zamierza 
ją  zatrzym ać znaczną ilość jeń
ców koreańskich i  chińskich.

Delegacja koreańsko-chińska 
ośw iadczyła wówczas, że te p ro
pozycja jest sprzeczna z zasa
dam i usta lonym i w  paragrafach 
51 1 52 uzgodnionego p ro jek tu  
porozum ienia o roze jm ie i  od
rzuc iła  propozycję am erykań
ską. A m erykan ie  ośw iadczyli 
na to, że ich propozycja ma 
cha rakte r „ostateczny i n ie
zm ienny“  i  odm ów ili dyskusji 
nad m e ritu m  sprawy.

Jak  w yka za ły  dalsze w ypadk i, 
dowództwo am erykańskie po
de jm owało w  istocie rzeczy k ro 
k i zm ierzające do przym usowe
go zatrzym ania jeńców' w o jen 
nych. Przez szereg m iesięcy do
wództw o am erykańskie  stoso
w a ło  w  obozach jen ieck ich  cały 
system środków, k tó rych  celem 
było  sterroryzowanie jeńców' 
w o jennych i  zmuszenie ich  do 
wyrzeczenia się re p a tria c ji. M ia 
nowało ono na odpowiedzialne 
stanow iska w  obozach jeniec
k ich  agentów L i  Syn-m ana i  
Czang Kai-szeka, k tórzy, na 
rozkaz dowództwa am erykań
skiego dopuszczali się w  tych 
obozach niesłychanych be
stia lstw . Jeńców w o jennych - ,  KATOWICK (kor. w l.,. w  plątek 
Koreańczyków  i Chińczyków' j na tu rn ie ju  szachow ym  o mistrzo - 
tatuowano, zmuszano ich do p i-  ! stwo P olski t rw a ły  d o gryw ki, k tó -

w a dz ił ankie tę  wśród tzw . n ie 
zależnych w yborców , t j .  tych , 
k tó rz y  n ie  uw aża ją się an i za 
dem okra tów , an i za re p u b lika 
nów. D z ienn ik  stw ierdza, że 78 
procent odpow iedzi b rzm ia ło : 
„Zakończenie w o jn y  w  K o re i 
jes t na jw ażn ie jszym  problem em  
dn ia  dzisiejszego."

Prasa am erykańska nie  jes t 
w  stanie u k ry ć  fa k tu , że sze
rok ie  w a rs tw y  narodu am ery
kańskiego potęp ia ją  agresywną 
p o lity k ę  k ó ł rządzących U S A  
i, w ypow iada ją  się za ja k  n a j
szybszym położeniem  kresu in 
te rw e n c ji w  K o re i

Nowy mimer pisma 
0 trwały pokój, o demokraci? ludową!“»

(*) B ITK A  R E S Z T  tfPAP). — W  B u -  
kare s zd a  U kazał się 44 (208) nu m er  
czasopisma „O  tr w a ły  po kó j, o de
m okrac ję  lu dow ą“ ■— organu B iu ra  
In fo rm a c y jn e g o  p a r t ii  kom unistycz
nych  1 robotniczych.

W  a rty k u le  w s tęp n ym  pt. „W szy
scy postępowi lu dzie  na świecie  
przygo to w u ją  się do K ongresu N a 
rodów  w  O bronie P o k o ju "  czaso
pism o podkreśla, te  K ongres zbie
ra  się w  okresie  zaostrzania się sy
tu a c ji m iędzynarodow ej, spowodo
w anego agresyw nym i poczynaniam i 
am erykaósko-ang ie lskiego  b loku  im 
perialistycznego. Pod w spó lnym  ty 
tu łem  „N ow e sukcesy gospodarcze 
k ra jó w  obozu poko ju , dem okrac ji 
i socja lizm u" czasopismo in fo rm u 
je  o w y n ika c h  w yko n an ia  p lanów  
"ospodarczych w  trzec im  kwartale 
br. w  ZSEiB, w  C zechosłowacji, na  
W ęgrzech 1 w  R um un ii.

Ponadto numer za w ie ra  a rty k u ł

G. F iry ń s k le g o  o przygotow aniach  
W B u łg a rii do K ongresu N arod ów  
w  O bronie P o ko ju , a r ty k u ł red ak 
c y jn y  p t. „ W ie lk i w k ła d  do skarb
n ic y  te o rii m arks ls tow sko-łen inow . 
s k le j" , poświęcony p racy S ta lin a  
pt. „E konom iczne p ro b le m y  socja
lizm u  w  Z S R R " , a r ty k u ł członka  
B iu ra  P o litycznego K C  ' P Z P R  —  
Józefa C yran k iew icza  pt. „N iez łom 
na  jedność narodu  polskiego", po
św ięcony w y n ik o m  w y b o ró w  do S e j
m u  P o lsk ie j Rzeczypospolite j L u 
dow ej, a r ty k u ł o s y tu ac ji w  tito w -  
skie i Jugosław ii, członka  K C  W ę 
g iersk ie j P a r t i i  P racu jących  — N o -  
gradi'ego.

Czasopismo zamieszcza liczne m a
te r ia ły  poświęcone X IX  Z jazd ow i, 
K P Z R , a rty k u ł -I o m ttha  o kon
gresie tzw . „socja listycznej m iędzy
n a ro d ó w k i"  w  M ed io lan ie , kom en
ta rze  po lityczne  Jana M a rk a  1 in 
ne.

Szachowe mistrzostwa Polski
Przed ostatnią rundą Śliwa i Makarczyk 

mają równą ilość punktów

sania de k la rac ji w łasną k rw ią , 
a tych, k tó rzy  odm aw ia li b ito  
i m ordowano. W szystko to ro
biono w  tym  celu, aby w ym usić 
od udręczonych jeńców  wojen-

W  zasadzie wszyscy jeńcy będą j nych oświadczenia, że nie chcą 
przez obie strony zw o ln ien i i re - | rzekomo wracać do domu. Rów- 
pa triow an i na tychm iast po pod- nocześnie w  toku  rokow ań
pisan iu  roze jm u; n ie  będą re
pa triow an i ci jeńcy przebywa
jący  w  n iew o li w o jsk  ludowych, 
k tó rych  stałe m iejsce zamie
szkania zna jdu je  się w  K ore i

A m erykan ie  tw ie rd z ili,  że m u
szą pow tórzyć „a n k ie ty “  i „se
lekc je “  wśród jeńców  w o jen
nych.

M in is te r W yszyński podkre- 
Północnej i analogicznie c i je ń - j ś lił, że te „a n k ie ty “  i  „se lekcje" 
cy przebyw ający w  n iew o li j przeprowadzano w b re w  elemen-
am erykańskie j, k tó rych  stałe i ta rnym  zasadom praw a m iędzy- ! b ro n ił się w partu z_ 
m iejsce zamieszkania zna jdu je  narodowego. Można przytoczyć | ^ f ^ a h* skB ł^zczai
się W  K ore i P o łudniow ej. ' vriolD KGvcrwr»T*r>xrg»U fnTH-Aw i 1

re n ie  w y ja ś n iły  jeszcze sytu ac ji w  
tabe li. D opiero  ostatnia runda zade
cyd u je  zarów no o ty tu le  m is trzo w 
skim ' ja k  też i  o uk ładzie  czołów ki, 
w śród’ k tó re j różnice m iędzy  po
szczególnym i za w o d n ik a m i są m in i
m alne. W y n ik i do gryw ek b y ły  na
stępujące: Ś liw a  w  do kład ny  sposób 
zrea lizo w a ł przew agę w  p a r t ii  ze 
sw ym  g łów n ym  ryw a le m  M a k a rc zy 
k ie m , zm uszając tego ostatniego do 
k a p itu la c ji, na tom iast w  spotkan iu  z 
P y tla k o w s k im  Ś liw ie  n ie  udało  się 
uratow ać skoczkow ej koń có w ki i 
zm uszony został poddać partię .

G ry n fe ld  bez w zn aw ia n ia  g ry  pod
da ł beznadziejną końców kę z Re- 
gedzińskim . R ów nież i D w orzyńs ld  
poddał swe końców ki z L itm a n o w i-  
czem  i  P la te rem . C ie jk a  dokładnie  

Tarnow sk im

! w ie le  bezspornych fa k tó w  j

k ie m , G aw likow sk i z L ltm a n o w i-  
czem, E a lc a re k  z P la te rem , M a k a r
czyk  z B łaszczakiem . *

B olesław ski na sku tek  choroby  
zm uszony b y ł oddać w a lko verem  
dalsze p u n k ty  spotkania  z P y tla  -  
kow sk im , M a ka rc zyk ie m , Błaszcza* 
k ie m , Szuksztą i W o źn iakiem .

P a rtia  G a w lik o w s k i — P la te r  za-» 
kończyła  się w y n ik ie m  n ierozstrzyg
n ię tym . S ow iński pokonał G a d a liń -  
skiego.

P rzed  ostatn ią rundą tabe la  tu rn i© - 
.1 u  p rzedstaw ia  się następująco: M a«  
kanczyk i  Ś liw a  po 15 p k t., S zym ań
ski — 13,5 p k t., S zapiel —  13 pkt*  
f °  12 P kt. m ają  G adalińsk i, P y t la -  
kow ski, C ie jk a , 11,5 p k t. m a ją  —• 
B alcarek, R egedziński. P la te r . G ry n -  
fe ld  —  n  p k t. Po 9,5 p k t. — L itm a -  
nowicz, G a w lik o w s k i, T a rn o w sk i, 
Błaszczak. Szuksztą —  8 T>kt. W oź
n ia k  —  7,5 p k t. K w ile c k i i S ow iń
sk i — 6,5 p k t., D w orzyńsk i — 5.2 
p k t., B olesław ski — 5 p k t., Witków-» 
ski — 4 p k t. (L.)

Sprawa jeńców  w o jennych j świadczących o bestia lsk im  tra - 
om awiana by ła  w  dalszym cią- i k tow an iu  żo łn ierzy koreańskich
gu w  lipcu, s ie rpn iu  i  w rześniu 
1952 roku , p rzy  czym 4 lipca  br. 
obie strony osiągnęły porozu
m ienie na tem at paragrafów  51 
i  52 p ro je k tu  rozejmu.

P aragra f 51 przew idu je  zw ol
n ien ie  i  repa triac ję  m ożliw ie  
na jszybcie j wszystk ich jeńców,

Zgon Benedykta Hertza
i  ch ińsk ich zna jdu jących się w
n iew o li am erykańskie j —  | Z m arł w  Podkow ie Leśnej w  I m atycsnych, oko ło  80 słuchow isk 

Doniesienia nocy z 30 na 31 października w y - ! rad iow ych, a r ty k u ły  pu b licy -s tw ie rd z ił mówca.
o tych fak tach  zapełn ia ją  łam y ; b itn y  ba jkop isa rz  i  s a ty ry k  Be- 
niezależnej 1 w o lne j prasy. Zo- j nedyfct Hertz, 
s ta ły  one rów nież potw ierdzone ! B enedykt H ertz  u ro dz ił się w  
przez samych A m erykanów  oraz i W arszaw ie w  r . 1872. B y ł

___  ̂ ___j - - , - .. JW.W „ ,  ich w ychw a lany  tzw. „M iędzy- ■ synem powstańca 63 roku , ska-
zna jdu jących się w  n iew o li każ- narodowy K o m ite t Czerwonego jzanego na k ilk u le tn ie  zesłanie
dej s trony z chw ilą  we jścia  w  
życie porozum ienia w  spraw ie 
roze jm u na podstaw ie spisów 
sprawdzonych przez obie stro
ny przed podpisaniem porozu
m ien ia  w  spraw ie rozejm u.

P aragra f 52 stw ierdza, że ża
den ze zwolnionych jeńców  nie 
ma praw a brania udzia łu  w

Krzyża". Szczególnie jaskraw ą 
ilu s tra c ją  po tw ornych stosun
ków  panujących w  obozach 
am erykańskich są k rw a w e  w y 
darzenia na wyspie Kożedo w  
lu ty m  i  w  m a ju  1952 roku.

(Dalszy ciąg 'przem ówienia  
m in . W yszyńskiego podam y  
ju tro ).

P rze m ó w ie n ie  am basadora  W in ie w ic z a  
w  K o m is ji P o w ie rn ic z e j O N Z

reko rd  cynizm u w  wywodach 
na tem at m asowej zagłady spo- : dza jam i broni. Oto, co może w y- 
ko jne j ludności? K tóż inny, ja k  ; paplać paskudny język podże- 
nie stary, zdeprawowany do- ] gacza wojennego... 
szczętnie podżegacz wojenny, i Gadając o „ le k k ie j śm ierci 
ludobójca John Foster Dulles! I a tom owej“  du llesow ie w yobra- 
On w łaśnie pob ił rekord, opie- j żają sobie oczywiście, że w  isto- 

typowo am erykań- i cie rzeczy w  razie w o jny , któ-

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). —
Podczas dysku s ji w  K o m is ji 

w yboru  m iędzy rozm a itym i ro- P ow iern icze j Zgrom adzenia N a-

czenia debaty w  K o m is ji Po
w ie rn icze j, amb. W in iew icz  o - 

, św iadczył, że p róby w  rodzaju 
rod ów  Zjednoczonych w yg ło s ił j w ystąp ien ia  delegata a u s tra li j-  
przem ów ien ie delegat P o lsk i j skiego są w yrazem  zwodnych 
ambasador W in iew icz. | nadzie i m ocarstw  ko lon ia lnych ,

Zapro testow ał on p rzeciw ko | k tó re  w ciąż jeszcze liczą, że

wając, w  
sk im  rek lam ia rsk im  stylu, 
śm ierć od bomby atomowej.

Dulles pow iedzia ł: „Uw ażam  
za rzec3 zupełnie obojętną z m o
ralnego (!?) punktu  w idzenia, 
czy uśmierca się ludzi bron ią  
atomową, czy też ja kąko lw iek  
inną. W idzia łem  Tokio, H iro 
szimę I Nagasaki. I gdyby w y 
padło m i dokonać w yboru  po
m iędzy n im i, w o la łbym  umrzeć 
w  tym  mieście, na które zrzu
cono bomby atomowe, an iże li 
w  tym , na które zrzucono bom
by zapalające. Bomba atomowa 
przynosi o w ie le  lżejszą śm ierć“ .

Oto język, oto „m ora lność“  
im peria listycznego 'handlarza 
śm iercią! Osobnik ten ma swój 
sennik m orderstw , różnorodny

próbom  m ocarstw  ko lon ia lnych  
ograniczenia do m in im u m  de- 

I ba ty  w  K o m is ji Pow ie rn icze j i
rą chcie liby rozpętać, udałoby ‘ odpow iedzia ł na a ta k i ich 
się im  uk ryć  w  opancerzonych j p rzedstaw ic ie li na delegatów 
schronach, podczas gdy rzucone i P o lsk i i  innych  k ra jó w  obozu 
na ich rozkaz bom by atomowe i socja lizm u za obronę ruchów  
raz iłyby  m ilio n y  starców, ko- I narodowo -  wyzw oleńczych w  
b ie t i  dzieci w  innych  krajach, koloniach.

M y lne  to są rachuby!
N ie w iem y jaka- śm ierć podo

bała się na jbardz ie j H itle ro w i 
i jego poplecznikom  — śmierć 
od bomb burzących, czy też od 
ognia karab inów  maszynowych, 
ale w szystk im  w iadom o, że nie 
u ra tow a ł ich opancerzony schron 
pod K ance larią  Rzeszy.

A m b. W in iew icz ośw iadczył, 
że Zgromadzenie Narodów' 
Z jednoczonych ma n ie  ty lk o  
praw o, lecz także obowiązek 
zajm ow ania się w szys tk im i as
pek tam i k w e s tii ko lon ia lne j, a 
w ięc także po lityczn ym i p rob le 
m am i w  kolon iach, ponieważ 
zadaniem ONZ jes t okazyw a-

John Foster Du lles paplający n ie  pom ocy narodom  k ra jó w  
na tem at rozkoszy śm ierci od zależnych w  ich  w a lca o n ie -
bom by atomowej pow in ien  b y ł
by zastanowić się nad tą per
spe k tyw y

podległość.
P ię tnu jąc próby delegatów

BUKsanrtw koiP8iftlay<* pgr«»t-„JPóiapwał-

’uda im  się kon tynuow ać swe 
p ra k ty k i ko lon ia lne  ta k , . ja kb y  
n ie  b y ło  żadnych zm ian na 
świecie. Am b. W in iew icz  zw ró 
c ił wreszcie uwagę, że n ie  t y l 
k o  k ra je  obozu socja lizm u o- 
skarża ją  m ocarstw a ko lon ia lne  
o s taw ian ie  przeszkód prądom  
w yzw oleńczym  w  .koloniach, 
ale że w  debacie w  K o m is ji 
Pow ie rn icze j oskarżenia tak ie  
w ysunę ła  większość członków 
O NZ i  że w  sprawach om aw ia
nych w  K o m is ji m ocarstwa ko 
lo n ia lne  są ca łkow ic ie  odosob
nione.

Podczas dysku s ji p rzem aw ia
l i  także przedstaw icie le  k ilk u  
państw  arabskich, k tó rz y  k i l 
k a k ro tn ie  a ta kow a li p o litykę  
ko lon ia lną  F ra n c ji w  A fryce

Echa przemówienia 
min. Wyszyńskiego 
w sprawie Korei

na Syb ir.
W  twórczości swej, k tó ra  na

w iązu je  do św ie tne j tra d y c ji 
ba jkopisarstw a polskiego, zm arły  
pisarz za jm u je  od początku po
stawę szczerego p a trio ty  i  de
m okra ty . Już w  r. 1902 w  ba j
ce pt. „W iec p tas i“  dem askuje 
burzuazyjne hasła zgody naro
dowej, W  okresie m iędzyw ojen
nym  sta je  na pozycjach w a lk i z 
reakc ją  i  faszyzmem.

Po w yzw o len iu  k ra ju  Bene
d y k t Hertz, m ając wówczas la t 
73, pode jm uje  in tensyw ną ¡pracę 
twórczą. Pisze b a jk i i  wiersze 

i satyryczne, fraszk i, w iersze dla 
PO- ! dzieci.

Na bogaty dorobek tw órczy
! zrozum ienia, iż  n ie  mogą 
I przeć stanow iska zajętego przez |
j dowództwo am erykańskie  pod- 1 zm arłego pisarza składa się, o- 
| czas rokow ań w  K ore i. ; bok ogrom nej ilośc i drobnych u-

... . K om is ja  m usia ła przerwać i tw o ró w  —  szereg u tw o rów  dra -
ZWu f " Posiedzenia w  oczekiwaniu n , .

, J? . . m u l" „ y_ : w ystąp ien ie  przedstaw icie la  ■
szyńskiego na posiedzeniu K o - ; Z w iązku  Radzieckiego. ¡1
m is ji P o lityczne j Zgrom adzenia j
Ogólnego N Z w  d n iu  29 paź- j P rzem ów ienie A . W yszyńskie- 
dz ie rn ika  br. korespondent a- jg o , k tó re  zaw iera ło  szczegółową,

styczne (m. in. w  „N ow e j K u l
turze“ ) itp.

Z  b lisko  20 tom ów  jego u tw o 
rów , w ydanych na przestrzeni 
półw iecza, 6 tom ów  ukazało się 
w  okresie ,po w yzw o len iu  'kraju.

W  uznan iu zasług na  po lu  
l ite ra tu ry  Benedykt H e rtz  od-. 
znaczony zastał osta tn io  K rzy¥ 
żem O fice rsk im  O rderu  Odro
dzenia Polski.

W  zw iązku ze śm iercią  Bene
dyk ta  Hertza, m in is te r K u ltu ry  
i  S ztuk i S. D ybow ski przesła ł 
na  ręce w d ow y po p isarzu de
peszę treśc i następującej:

„Proszę przy jąć  w yrazy  szcze
rego współczucia z powodu 
śm ierci nieodżałowanego b a jk o 
pisarza i  sa ty ryka  Benedykta 
Hertza. Zgon męża O b yw a te lk i 
stanow i d o tk liw ą  stra tę  d la  l i te 
ra tu ry  po lsk ie j, a  zwłaszcza d la  
b a jk i, fraszk i i  sa ty ry  po lsk ie j, 
k tó rych  przez d ług ie  i  owocna 
la ta  b y ł ta k  znakom itym  i  ch lu b 
n ym  przedstaw icie lem “ . (PAP)

gencji TASS donosi z Nowego 
Jo rku :

Przem ów ienie przedstaw icie la  
Z w iązku  Radzieckiego w  spra
w ie  koreańskie j —  jedne j z 
na jw ażnie jszych spraw  oma
w ianych  na bieżącej sesji Zgro
madzenia Ogólnego —  oczeki
wane b y ło  z w ie lk im  za in tere
sowaniem. Prasa am erykańska 
zwracała uwagę na fa k t, że w  
ciągu trzech d n i n ik t  z delega
tów  nie  zechciał zabrać głosu 
d la  poparcia rezo lu c ji am ery
kańsk ie j w n iesionej przez A -  
chesoaa. D z ienn ik i podkreśla ły  
p rzy  tym , że r . żne delegacje 
k ra jó w  az ja tyck ich  i  państw  

'A m eryki Łacińskiej dały do

dokładną analizę całej trz y 
godzinnej m ow y Achesona w  
spraw ie K o re i, o b fito w a ło  w  
przekonyw ające argum enty, ja k  
m usia ła to  przyznać naw et p ra 
sa nowojorska. M in is te r W y
szyński p rzem aw ia ł około czte
rech godzin, w  przepełn ionej 
sali, s łuchany z w ie lką  uwagą. 
W ie lu  de legatów i  gości p rzy 
ję ło  słowa m in . W yszyńskiego 
d łu g o trw a łym i oklaskam i. Prze
wodniczący, delegat b ra z y lijs k i 
—  M un iz  próbow a ł w ie lo k ro t
n e , s tuka jąc zawzięcie swym  
m ło tk ie m  i  naw o łu jąc do za
chowania ciszy, przerwać o- 
k lask i, ale p róby te pozostały 
bezskuteczną.

D nia  31 p aźd z iern ika  1952 ro k u  zm arł

Io w . B E N E D Y K T  H E R T Z
poeta 1 s a ty ry k , członek P o lsk ie j Z jednoczonej P a rt i i  Robotniczej 
i Z w ią z k u  L ite ra tó w  Polskich , odznaczony K rzy że m  O ficerskim  O r
deru O drodzenia Polski.

W  zm arły m  lite ra tu ra  polska tra c i znakom itego s a ty ry ka , d ram a
turga , bajkop isarza i  pub licystę , k tó ry  sw oją tw órczością służy! 
spraw ie  d e m o k ra c ji 1 postępu.

Pogrzeb odbędzie się w  dn iu  3 listopada b r. o godzin ie 15-eJ na  
cm entarzu w o jsko w ym  na Pow ązkach.

Z W IĄ Z E K  L IT E R A T Ó W  P O L S K IC H  
P O D S T A W O W A  O R G A N IZ A C J A  P A R T Y J N Ą  P Z P R  

/  P R Z Y  Z A R Z Ą D Z IE  G Ł Ó W N Y M  Z L P

D n ia  30 październ ika  1952 r . zm arła  "w B e rlin ie

T o  w . W I E R A  F R I E D M A N
żona Szefa P o lsk ie j M is ji tfro jskow ej w  B e rlin ie , a k ty w n y  członek  
K P P , P P R  i  P Z P R , p raco w n ik  M in is ters tw a  H an d lu  Zagranicznego.

Pogrzeb odbędzie się dn ia  3 listopada b r. o godz. 15 na cm en
tarzu  w o jsko w ym  na Pow ązkach.

M IN IS T E R S T W O  S P R A W  Z A G R A N IC Z N Y C H
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Naprzód do dalszych zwycięstw narodu polskiego po drodze 
wytkniętej przez Program Frontu Narodowego i towarzysza Bieruta

Przemówienie \tow. J. Cyrankiewicza na rozszerzonym plenum Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodoweoo
l — - j _ __ _ i . , . . . _
S 1 aglą^ r e n a r a ™ ^ ą ^  j c l T H T  W K ° ^  1 w  I w ie lk ic h  b u d o w a ch  s ic ja lizm u . Jednomyślnością
budząca podziw  całego .świata ¡n ie  Program u K o n tu ' N a ro d ź  w o ka c je ’  ̂W ^  W UC2elnlach i ^  .d «  «

: odbudowa W arszawy, tysiące 
| nowych domów, nowych izb 
' m ieszkalnych, now ow ybudow a- 
| ne gmachy szkolne i  m ilio n y  
; dzieci p rzy  nauce, nowe u n iw e r- 
| syte ty  i wyższe uczelnie, nowe 
zakłady przem ysłowe, nowe e- 

j lektrowme-, nowe piece w  hu 
tach, nowe kopaln ie , nowe m o- 

| sty  i drog i, nowe s ta tk i, samo- 
I chody w łasne j p ro d u kc ji, św ia
tło  e lektryczne płynące coraz 

i m ocnie jszym  strum ien iem  na 
| naszą wieś, rozw ój spółdziel- 
! czości p ro du kcy jne j. To wszyst- 
| ko zrobiono w  ciągu k ró tk ic h  8 
i la t.

zadała d o tk ll-  , Z iem  i  zapewnia, 
opłacanej m il i  o- j on i w  poczuciu

i»  tak  Jak
historyczne j

:S a, T ‘t'T" \ vrT n̂ t i “ i “  ! ¡.TSSSLSKrSS 7«‘w':! 2E422S »"■* «  **■ —przeszkody i  pokonać w rogów  i m ontow ania w b re w  o p in ii na- | nych i  bezparty jnych. 
n,a swej drodze. j rodów  na Zachodzie ta k  zwanej | W zm ocniła się też i

F ron t Narodowy s ta ł się po . ! arrrd l a tla n tyck ie j, wskrzeszanie j ła  serdeczna w ięź m iędzy klasą

Szanowni zebrani, przedsta
w ic ie le  Ogólnopolskiego i  tere
now ych K om ite tów  F ron tu  Na
rodowego!

30 sie rpn ia br. zebra li się w  
te j sali przedstaw icie le wszyst
k ich  p a r t i i po litycznych, przed
staw icie le zw iązków  zawodo
w ych  i  Zw. Samopomocy Chłop
skie j, przedstaw icie le kob ie t i  
m łodzieży, p rzodow nicy p racy w  
przem yśle i  na ro li,  przedstaw i
ciele zw iązków  twórczych, w y 
b itn i uczeni, nauczyciele i  a r ty 
ści, przedstaw icie le  ludności ze 
wszystk ich stron k ra ju  —  z ziem 
starych i  z Z iem  Odzyskanych 
—  przedstaw icie le całego na ro 
du polskiego, w szystk ich  Jego 
w a rs tw  i  środow isk.

Z ebra li się, aby powołać do 
ty c ia  O gólnopolski K om ite t 
F ron tu  Narodowego. Na czele 
Ogólnopolskiego K om ite tu  F ro n . 
tu  Narpdowego stanął P ierwszy 
feudowniczy P o lsk i Ludow e j j 
P rezydent Bolesław  B ie ru t j 
(bu rz liw e  oklaski).

W  obliczu nadchodzących w y 
bo rów  do Sejm u P o lsk ie j Rze
czypospolite j Ludow ej, K om ite t 
zw ró c ił się do całego narodu z 
program em  w yborczym  i  z w e
zwaniem, aby wszyscy ludzie 
p racy p a r ty jn i i  bezpa rty jn i, 
wszyscy pa trio c i sku p ia li się 
pod sztandaram i F ron tu  N aro
dowego; aby głosowali za roz
kw ite m  O jczyzny, n iepodleg ło
ścią i  pokojem , za zwycięską 
rea lizac ją  w ie lk ich  p lanów  na
rodow ych, za jednością narodu 
W obliczu jego historycznych 
fcadań; aby dzień 26 paździer
n ika , dzień w yb o ró w  zadoku-

| w a te l w yborca w id z ia ł perspek- 
| tyw ę  drugiego 8-lecia rów nie  
realną, ja k  to, co ju ż  osiągnę
liśm y  w  8-łeciu m in ionym . Stąd 
to  p łynę ła  głęboka s iła  przeko- 

I nyw ająca M an ifes tu  i  rrieodipar- 
j te j p ra w d y  naszych haseł, na- 

, , , * sze.1 a k c ji uśw iadam ia jące j O-
ryw a jące j drodze do socjalizm u, i parta  ona by ła  bow iem  na trw a - 
v  swej walc« o pokó j j łym , nam aca lnym  fundam encie

Pozwólcie ooywstele, te  w  dotychczasowych osiągnięć i  nie- 
um eniu  Ogólnopolskiego K o rn i- j zachw ianej w ia ry  we w łasne s i-

nad wszelką wątp liw ość w c ie 
leniem  dążeń i  idea łów  narodo
w ych polskiego narodu.

W  toku m in ionych  ośm iu la t 
wszyscy uznali,- że p ra w d z iw y  
F ron t Narodowy, odpow iada ją
cy dążeniom narodu, to  ta k i 
fro n t, w  k tó rym  rdzeń i  s iłę  k ie 
row niczą stanow i nasza bohater
ska klasa robotnicza i  je j P ar
tia , k tó ra  po tra fiła  tchnąć w  
masy pracujące ca ły  zapał i  en- 

N ie  można się dziw ić, że oby- tuzjazm  dla spraw y w a lk i o
1 szczęśliwą przyszłość narodu, j 
d la  spraw y socjalizm u, ja k i prze- ! 
nifcał ją  w  ciągu d ług ich  i  o- j 
f ia m y c h  la t w a lk i o zdobycie I 
w ładzy, o wywłaszczenie k a p ita -  | 
lis tó w  i  obszarników, o  p ra w - j

im peria lis tów , j r y  F ron tu  Narodowego, ta k  1 
rew iz jon is tyczne j propagandzie O jczyzna Ludow a otaczać ich 

W zmocniła się też i  pogłębi- adenauerowsko -  h itle ro w sk ie j, będzie w  dalaeyjn ciągu jako

Polaków  h itle row sk iego  W ehr- Zadaniem  F ro n tu  Narodowego 
rnochtu -  jeszcze bardzie j | b{;dzie w  da l ciągu t  
u tw ie rd z iły  naród p o lsk i w  p rze . be zpa rty jnym i um acniać, a b v .— »—* -w
niepodległości i  bezpieczeństwa,
to droga sojuszu, p rzy jaźn i i

W  wielkiej kampanii wyborczej 
wyrósł nowy, wspaniały aktyw społeczny

™ . 1tCkT- ka™Panli  p rz6dw 7'  t#N  F ro n tu  Narodowego w  m i a .
stach w  ty m  okresie, to  uczest
n iczyło  w  n ich  łącznie około 0 
m ilio n ó w  wyborców .

A g ita to rzy  F ron tu  Narodowe-

te tu  F ron tu  Narodowego prze
każemy tym  15.459 tys. P o laków  
i  Polek z okaz j i  w io tk iego  h i
storycznego zwycięstwa, k tó re  
odnieśli nad w rogam i P o lsk i 
Ludow ej 1 w rogam i poko ju  — 
serdeczne, bra te rsk ie  pozdro
w ien ia  (d ługotrw a le  oklaski).

W ybory sta ły  się d la  całego 
narodu w ie lk im , n iezw yk le  głę
bok im  przeżyciem, w ie lką  
le kc ją  politycznego doświadcze
nia, a zarazem silnego poczu
cia zw iązku jednos tk i z naro
dem i  zbra tan ia  m ilionow ych  
mas lu du  pracującego w  szere
gach Narodowego F rontu .

Świadectwem  głębokiego 1 
patriotycznego zrozum ienia ści
słego zw iązku m iędzy w ie lk im

ły  narodu 1 niewzruszonej pe
wności, że droga wskazana na
rodow i przez P a rtię  jest jedy
na, słuszna i  pewna. P łyn ie  zaś 
z na jg łębszych uczuć pa trio tycz 
nych każdego Polaka, jes t kon
tynuac ją  na jp iękn ie jszych, po
stępowych tra d y c ji naszego na
rodu.

Te m ilio n y  głosów oddanych 
na kandyda tów  F ro n tu  Narodo
wego, te m ilio n y  k a r t  w yb o r
czych, sjcładanych db u rn  bez 
ja k ic h k o lw ie k  skreśleń czy 
zm ian, a w ięc zgodnie z apelem, 
ja k i do w yborców  w ystosował 
O gólnopolski K o m ite t* F ron tu  
Narodowego —  świadczą, że 
P rogram  F ron tu  Narodowego 

i , , ■ znalazł szeroki i  serdeczny od-
1 aktem  w yborów  do Sejm u a | dźw ięk wśród m ilionow ych  

w a lką  o pokoj i  p lan 6 -le tn i j rzesz p a trio tó w  polskich, te  na- 
by ła  fa la  p o w ią z a ń  przed w y - | ród po lsk i przem yśla ł, przed v- 

j borczych dla uczczeń,a dn ia sku to w a ł i  uzna ł za słuszny 
| w yborów  w  Polsce 1 X IX  Z ja - , Program  F ron tu  Narodowego że 
zdu Kom unistyczne j P a rt ii przem yślał, uznał za słuszną i 
Zwnązku Radzieckiego (huczne j p rz y ją ł za swoją jedyną drogę 
0 ■ as i prowadzącą do urzeczyw istn ie-

M asy pracujące rozum ia ły , że j n ia  tych ceiów i wskazaną przez 
rea lizu jąc te  zobowiązania, czy- j Program  F ro n tu  Narodowego.

swT n o n t pWyr aŻaj ą ' Wszyscy zrozum ie li słowa to .P rogram u i warzysza B ie ru ta ;
F ron tu  Narodowego, a tym  sa
m ym  przyśpieszają rea lizację  .W inn iśm y , oczywiście, zda- 
tego program u i  czynią go je -  j sobie sprawę z tego, że na- 
szcze bardzie j rea lnym . Polskie i ss*  budow nictw o nowego życia 
masy pracujące coraz lep ie j t o -  \ zna jdu je  się jeszcze w  początko- 
zum ieją, iż są one rzeczyw istym  j na jtrudn ie jszym  okresie
tw órcą swego losu, dlatego t o  j swe*f° rozw oju . C iężkim  brze- 
w yb ie ra jąc  swój Sejm, n a jw y ż - \ m ieniem  jest dla nas w iekow e 
szy organ w  Państw ie Ludo- j zacofanie, ja k ie  o trzym a liśm y w

dzie dobre j w o li, wszyscy, k tó 
rz y  chcą wnieść sw ój w k ła d  doi

. . . .  .. „  , jedności narodu i  przeciwsta - i borczej do ofiarnego zastępu
ścisiej w spó łp racy ze Z w ią ż - j w ić  się rozb ijaczom  te j j8dnoś_ działaczy społecznych, b w to w -

I d “  aby ci ™ y ■** * * *  U d o w e j p ^ y -
dem okrac ji ludow e j (oklaski). ‘ "  ,zeregach F r ° ntU Narodowe- b y ły  nowe setki t y w y  ag ite - _ . --------------------------- „

g0- ! to row - Propagandy stów, w yrós ł | go o b ję li swą ag itac ją  słowną
W spania łe zwycięstwa i  sta- j Jest tak, ja k  m ó w ił na zebra- now y w span ia ły  ak tyw , ak tyw , ; n iew ą tp liw ie  ogół w yborców

ły  w zrost s ił potężnego obozu ; n iu  przedw yborczym  towarzysz j k tó ry  swoim  zapałem i  św iado- ! Chodząc od domu do domu, od
Bolesław B ie ru t: -  ! mością po lityczną pomoże w  m ieszkania do m ieszkania.' od

„N a jw ażn ie jszą  sprawą jest dalszym  budow n ic tw ie  soc ja li- cha ty  do cha ty  w  rozm owach z
pogłębiać nadal jedność narodu ™ u , w  dalszym budow n ic tw ie  w yborcam i w y ja śn ia li Program
na gruncie  P rogram u F ro n tu  szczęśliwej przyszłości naszej ; F rontu  Narodowego tłum a czy li
Narodowego". O jczyzny. ¡wyborcom  te c h n ik ę ’ głosowania,

nowego życia w  now ej Ludow e j j ! ° to ńasze zadanii ! O to da lsze! tem?  rw y -  rozp raw ia li się z -»n-ogą p ło tką
Polsce. 1 , P o lity - | zadanie K o m ite tu  F ro n tu  N a ro - j etęstwo wyborcze narasta ło : i szeptaną propagandą, pomaga-

: „  . ‘ ' 1 dzl? k i ros- dowego! N ie ulega w ą tp liw ośc i, I także z dn ia na dzień w y s il-  j l i  rozpraszać n u rtu ją ce  tych czynacei na r m m  __ . . . .  .. . . .

poko ju  tchnę ły  w  naród polski 
głęboką w ia rę  w  przyszłość. 
Jakże głęboko zapadła w  serca 
Polaków  prawda, że dz ięk i w ła - 

, , . ,, . , .  „  . ,  i dzy ¡udowej, dz ięk i budowaniu
i K r  gospodarczej , -

m ię  Radziecką, dzięki zdobyciu  \ 1939 roku.

m en tow a ł zjednoczenie w szyst- j wym , czynem m an ifestów «- jSpuściźnie po obszarnikach i 
k ic h  lu dz i pracy i  wszystk ich j }y gotowość urzeczyw istn ien ia  : kap ita lis tach. Z by t k ró tk i uply. 
p a trio tó w  we Froncie N arodo- | P rogram u 
iicym.

Dziś zbiera się O gólnopolski 
K o m ite t F ron tu  Narodowego, 
aby w  poczuciu h istoryczne j, 
n iep rzem ija jące j doniosłości mi_

w ładzy  przez lu d  pracu jący —. 
sta ło  się tak, ja k  to  gen ia ln i«  
o k re ś lił Józef S ta lin  w  przem ó
w ie n iu  na X IX  Zjeżdzte K o m u 
n is tyczne j P a r t i i Z w iązku  Ra -  
dzieckiego:

„D a w n ie j burżuazja uchodziła  
za głowę narodu, b ro n iła  ona 
p ra w  1 niezaw isłości narodu, 
s taw ia jąc  Je „ponad w szystko". 
Obecnie an i śladu nie pozostało 
po „zasadzie narodow ej“ . Obec
nie  bnrżnazja sprzedaje za do la
ry  p raw a  i  niezawisłość narodu. 
Sztandar n iezawisłości narodo - 
w e j i  suwerenności na rodow e j 
w yrzucony został za burtę . N ie 
ulega w ą tp liw ośc i, że sztandar 
ten w ypadn ie  podnieść wam , 
przedstaw icie lom  p a r ti i k o m u n i
stycznych i  dem okratycznych, i 
ponieść go naprzód, jeże li chce
cie być p a trio ta m i swego k ra ju , 
jeże li chcecie się stać k ie ro w n i
czą s iłą  narodu. N ie m a posa 
ty m  nikogo, k to  m óg łby go pod
nieść“ .

T ak stało się i  w  Polsce. W  
ciemną noc okupac ji h it le ro w 
skie j sztandar w a lk i o p ra w  -  j 
dziwą niepodległość, sztandar 
porzucony i  zdradzony przez 
burżuazję, podniosła Polska Par
t ia  Robotnicza, skup ia jąc już 
wówczas w o kó ł siebie 1 pod swo
im  przew odnictw em , poprzez 
K ra jo w ą  Radę Narodową, n a j
lepsze, na jb a rdz ie j pa trio tyczne 
s iły  na rodu

Oto dlaczego me pom ogły żad- j 
ne na jbardz ie j ohydne i  zdra- i 
d liw e  us iłow an ia  w roga klaso

działaczy F ro n tu  Narodowego 
w  obecnym  okresie.

»Ogromne znaczenie p rzy  
g łęb ien iu  jedności narodu

PO -

w  ego w  toku  kam pan ii w yb o r
czej, nie pomogła rozszalała pro
paganda rad iow a szczekaczek w  
rodzaju „G łosu A m e ry k i“ , czy 
ta k  zwanej „W o ln e j Europy“ , 
k tó rą  Polacy obdarzy li m ianem  
„G łosu H itle ra " .

Propaganda ta brzm ia ła  dla 
polskiego ucha tak, Jak pam ię t
ne *  roku  1939 audycje h it le 
row ców  z rad io „B res lau “ , na
dawane w  Języku polskim . Jak iż  i

k tó rzy  uśw iadam ia li, p rzekopy- no tow a li i  p rzenosili do odpo-
w a li, pouczali i  m ob ilizow a li, i wiednśch in s ta n c ji skarg i i  za ia -

Trzonem  i  m otorem  te j o - j i enia wyborców , m ob ilizow a li
na | grom nej j  n iezw yk le  o fia rn e j i ‘c ‘̂ ®kcji, zachęcali do czyn-

i gruncie P rog ram u F ro n tu  N a - ! pracy propagandowo _ ag ita - ^ 8 0  udz ia łu  w  kam pan ii —  sło-
rodowego m ieć będzie p ra c a ' cy jn e j b y li pe łn i poświęcania, wem  sta ll  się na jbardz ie j bez-
wychowawcza. M ó w ił o ty m  1
tow arzysz B ie ru t:

„Jest u nas Jeszcze sporo lu 
dzi, noszących na sobie p ię tno

nie zna jący dn ia  an i nocy a k ty .  i ó ^ o d n im  łączn ik iem  m iędzy 
w iśc i p a rty jn i,  se tk i "tysięcy i kom ite tam i F ron tu  Narodowego 
cz łonków  P a rtii.  * ' j a  ogółem wyborców . S ta ll się

W  toku  te j akc ji, dz ięk i te j żoin;er7-am i M  fro n d ę  w a lk i o 
w ychow ania kap ita lis tycznego, j pracy wzm acnia ła  się w  sposób jed 1108,5 narodu, 
k tó re  zaszczepiało egoizm I. sob- bardzo poważny serdeczna i  n ie . i Na szczególne uznanie zasłu- 
kostwo. N ie ła tw o  Jest lm  w y - rozerw alna w ięź P a r t i i z m a - ! KJje niezm ordowana, n iezw yk le
drzeć się z kręgu swych cias 
nych zainteresowań i  trosk. 
N ie w idzą jeszcze dość w y ra ź -

sami, w ięź p a rty jn ych  z bez- o fia rna  praca naszych nauczv- 
p a rty jn y m i. c ie li, k tó rzy  ta k  dobrze zrozu-

Pow sta ło oto ponad 80 tys. swe piękne pow ołan ie i  ty -
jest ten Język, w  k tó rym  reak- ,iel’  los osobisty. icb P°- K om ite tów  F ro n tu  Narodowego i 1« s®roa i  przekonania w łoży li
> 1» tiaUnio .................myślność i  powodzenie w  życiu różnych szczebli, w  skład k tó -  : w  SW(5J tru d  pa trio tyczny (okla-cja us iłu je  przem awiać do na- {
rodu skupionego we Froncie N aI  j l o d z i ł o  ponad pó ł m i-
rodowym , rozumiejącego całv > .. , „  - ------------ „  v.

r r j„,S Narc-  1T .T 1  Y  “  » ‘  i
s a f f ' 1« : .  * •  i p S .  i m  i ’ • * » * - « >- I  c i  tJsiące In te ligentów . zi6 tym  w szystk im  n iezw yk le

sen, całego narodu, z ich  ndzia -: liona dziaiaczy, w  tym  oko}o N jech
m l w o lno będzie w

Narodow ym  o pokój, o u trw a le - 
to prze- 

ceż  tłumaczone na język po lsk i”!e tE S e n l f" 1° PÍÍ,e; ct.'twinnSTgleb^l^gnSi ^ r t .
naszą pracą wychowawczą, 
szczepieniem nowej, 
niejszej, soc ja lis tycznej m o ra ł-  j 
noścl“ .

■awczą z a - ! ^ isa rzy ’ a rtys tów , p lastyków , j Szej w spólne j spraw ie a k ty w i-  
, J ^ h“ . d^e n m ka rzy  publicystów , k tó - stom kom ite tó w  F ron tu  N arodo- 

\ rzy w n ie ś li do naszej propa- wego, ag ita torom  i  ko lporte rom , 
gandj- ogrom ny w k ła d  swej | propagandystom  i  w szystk im

tjio , ,. , , , ; tw ń rczości. tym  bo jow n ikom  Jedności na -
ie - t w ie i in t  Wą P,1WO“ C ’ że 1 to I W śród tych pół m ilion a  a k ty -  ¡rodow ej —  p a rty jn y m  i  bezpąr- 
1 ot e i le zadanie s to ją ce ; v,mych działacz;.’ F ron tu  N a ro - ty jn y m  —  nasze głębokie uzna-

- - Isaro'  i dowego obok b lisko  200 tys. n ie  i  podziękowanie za ich  tru d
lokalach obwodowych kom is ji j ' członków  PZPR, ZSL i  SD, ra -  i  służbę Ludow e j O jczyźnie
wyborczych. Ludzie p rzyb yw a li ; N i e  w °lu o  także zam ykać do- j m ię p rzy ram ien iu  dz ia ła ło  i  ; (oklaski).
tam  w  nastro ju  odświętnym , u- 1 ste<pu do szeregów F ro n tu  Na - i w a lczy ło  o zwycięstwo F ron tu  Niech m i w rilnn
roczystym , w  poczuciu wagi ak- j rodowego ludziom , k tó rzy  k ie  -  i Narodowego p raw ie  300 tys. zlć naigłebaze nrrekonan ie  ża
tu  obywatelskiego, k tó ry  m a - '  d >’ ś  b łąd z ili, a dziś pracą swą j bezparty jnych. 1  T “ ' "
ją  do spełn ienia 1 Postawą dokum entu ją  swój | J .  J  . . A u d  wsz>sc> działacze 1 bo jo w m -

T , ! pa trio tvzm  i stosunek do Polski i T- ^ terenie, p rzy obwodow ych cy w ie lk ie j spraw y Jedności na-
n Z  j p°  w  dn lu  ^ r ó w u j a w -  lu d o w e j  Przez w szystk ich  S n  ! K om ^ tach F ro rltu  Narodowego rodu będą da le j, z tym  samym

ła Slę Jednoś<5 naszego naro- ; K../, --------1 : . "  . fn J L '  w  m ieście i  na w s i dz ia ła ło  po- zapałem, oddaniem i  poświęce-

pogróżki am erykańskich, im pe
r ia lis tó w  i  neoh itlerow skich re
w iz jon is tów .

Doskonałym  sprawdzianem  
niemocy i bezsilności wroga
b y ł — obok cyfrowego w y n ik u  . , . . . _  ,
w yborów  —  nastró j panujący w  j d k7:Cd dzia!aczam i F ro n tu  N a ro -| dowego obok b lisko

Po odzyskaniu niepodległości i nL^wTSrw d o '  ̂̂  ^  P ^ e ^ ó w a  ^  i * *  ^  pra<— 6 i  " w a l ^ ' T ^
polaka dem okracja w ysoko pod- tychczas w  historU Polski n e" 3Za B ieru5a:

F ron tu  Narodowego, mął cras. aby .je odrobić. N iem a- mosła ten sztandar nad granica- spo tykanym  (o k la sk i) ' ! ..Trzeba też skończyć z papier-
Tak oto zwycięstwo .wyborcze ! *yen w ys iłków  wym aga też od : rni nad 0drEt i  Nysą, nad ca łym ; D , , ,
narasta ło z dn ia na dzień także ] nas jeszcze doniosła sprawa od- i dźw iga jącym  się z ru in  kra jem . | - n en byl św iadectwem  si

Ijlonego dn ia  w yborów , z rado
ścią, wzruszeniem  i  dumą, k tó ra  
ogarn ia  wszystk ich P olaków  i 
P o lk i, stw ierdzić, że swoją m i
łość do Ludow ej O jczyzny, 
sw oją nienaw iść do im pe
ria lis tycznych  podżegaczy wo
jennych, swoją w a lkę  o po
k ó j, swoją w ia rę  w  szczę
ś liw ą  przyszłość narodu i  chęć 
osobistego udzia łu  w  te j walce 
i  w  budow n ic tw ie  nowego życia 
w  naszej O jczyźnie — ka rtką  
wyborczą, oddaną na kandyda
tó w  F ron tu  Narodowego, zado-

Dzień ten by ł św iadectwem  si- iL?,w y !’? podeHr,em  do
, , . . _ ły ideowel i ak tvw n h iH  hr.y. 0 W inn iśm y oceniać ludzi według

p ro du kcy jnym  w ys iłk ie m  m ił io -  , powiedniego zabezpieczenia ob- : Pod ^ m  sztandarem  jJblska de- | tŁ rsk je i J  1 k  ywności boha- - -
nów  lu d z i p racy w  fabryce, na ; eony naszego k ra ju “ . im o k ra c ja  rozg rom iła  w  roku  I■ ‘ y  °  ” iczej -le-i
ro li, w  szkole, w  pracow ni na- \ __________ 11947 w  toku  poprzednich wybo-1 ro l‘ w  naro-

800 tys. ag ita torów , w  tj- jn  po- przysta ło  na czołowy oddział 
nad połowa bezparty jnych szerm ierzy ide i w a lk i o pokój 
(oklaski). j ł  p lan  6 -le tn i, o w zrost s iły  na-

W  <aągu osta tn ich dwóch ty -
godni kam p an ii w yborcze j od-

ukow e j i  warsztacie a rtys tycz-----------, . Się. i ró w  rozb ijacką. an tyna rodow ą . n  •
nej twórczości, gdzieko lw iek i z ^ru^ ło fc i’ | ekspozyturę im p e ria lizm u  a n - ś ,^ eA ten b y l
w yborca tru d z ił się nad w y p e ł- i ‘ S t y k a / i ę  c z ł o w l e k  p r a -  i 2lo -  am erykańskiego w  Polsce i i w  adectwem  sx

cy, zrozum ieliśm y do głębi, ż e | ._  pa rtie  M iko ła jczyka  ( o k H - . ^ p i^ vu .F r«»tu
| Ta oto s iła  wyk

, jle rską , pa trio tyczną w a lką  k la -
t ł y n t k i  w y b o ró w  b y ły  sp raw dz ianem  

jedności na rodu
la t.

irh  szczerych i o fia rnych  w ys ił-
ków  w  pracy -  niezależnie od b y ł°  ii<! jedyn ie  na WB1 P°nad 
ich nieraz b łędnej postawy w 41 tys. zgromadzeń przedw y-

n ian iem  zobowiązań, k tó re  sam ,
dobrow oln ie  zaciągnął dla ucz- ty ,k0  
czenia w yborów , gdzieko lw iek 
rosła świadomość i  poczucie 
odpowiedzialności za losy na
rodu.

, dawnych warunkach.* N a leż; ta- ^ rcz^  *  ok° i °  2;400
w span ia łym  k im  uczciwym  ludziom  stworżyć l ! '  5 gosP°d y ń  w le^

s ily  ideowego jak najpom yśln iejsze w a ru n k i Skl° h
Narodowego, życia i  p racy“ . W  dyskus ji zabierało głos na

! L-a oto s iła  wykrzesana boba

sy robotn icze j i  pa trio tyzm em  I --T-_?°de,^ c 'e do 5udz*. k tó rzy

szego narodu, o dalsze w j»pie- 
ran ie  1 izo lację  ’wroga klaso
wego.

N ie w ą tp liw ie  w  toku akc ji 
wyborczej podniosła się także 
na wyższy poziom praca rad 
na rodow ych ,, w  szczególności w  
zakresie zbliżenia do mas, do

Nie ulega w ą tp liw ośc i ty<Vh zebraniach okoto 290 ^ s- ich i bolączek.
. . . . . . . . .  . . I ro w -  osób.

Jeśli do tego dodać spotkania
Zadaniem rad narodowych na 

przyszłość jest ten związek z

Pozwólcie, obywatele, że w  
im ien iu  Ogólnopolskiego K o m i
tetu P'rontu Narodowego prze
każemy tym  setkom tysięcy

W  toku  następnych 
| m ia rę  pogłębian ia się

przodujących budowniczych sor  I ł e]i 
c ja łizm u w  : reugencją

w  f w e j, towarzysza Bolesława B ie - ,
sojuszu i ru ta  (bu rz liw e  oklaski). Jego to ! f ° 'T aĆ na tru d n °ściach naszego 

i robotniczo-chłopskiego, w  m ia - j na u k i i  wskazania s ta ły  się d ro - j Dudawnłctw a.
;rę  zacieśniającej się w ięz i m ię - i gowskazem całego narodu i  i D r feń ten b y ł 
dzy klasą

S e^ r l r  narDdu- r aż-  i W nasze1 b i ^ w m c ^ o ^ t e k ^  w yborców  z kandydatem ł na P °- ' masami — na jisto tn ie jszą treść 
■ '; m ora ln ie  wroga. Stało się j przyczyni sie rin ’ także s łńw  i  liczne zebrania o rg an i- j w ładzy ludow ej
; tak, m im o, że w róg  us iłow a ł że- : y „ j 5Ję do “ m ocnienia jed-nosci narodu. 

Większość

zowar e przez obwodowe K o m i- i w inąć i  u trw a lić .
jeszcze roz-

duchowieństwa,
, całego narodu i  _ . ______,

robotniczą i  in -  j natchnien iem  w  walce o pokój Potężną m an ifestac ją  s iły  s o ju - | rodu,
równocześnie i z o w ^ s ie  7 o n T ™ ’¡ vs,a s l? z Postawą całego na-

w  Polsce, wszystkim , I r ę
i o l i  ___ _ .  .u x

w span ia-
kum entow ało  ł5  m ilio n ó w  459 j k tó rzy  pod ję li zobowiązania d la  ; ¡ ^ b s ^  
tys ięc j’ 849 obyw a te li i  obyw a- uczczenia dnia w yb o ró w  i y  i v  - ' ' '
teleJr P o lsk ie i R zeczynosr^iite i i r  T t  ^JD orow  i  X IX  | lego budow n ic tw a soc ja li- 
L u d o w e i kl6J RzeCZyp0SP° hteJ | l Kstycznego, przeobrażającego

Tak to naród po lski odniósł 
w  dn iu 26 października jeszcze 
jedno w ie lk ie  zwycięstwo na 
ewej n ie ła tw e j, lecz jakże po-

pracującą, w  m ia -; i  p lan. On sta ł się żyw ym  svm~ ; szu robotniczo-chłopskiego. So- tv lk o  w  .CZ"’ nny udzia‘ nie 
postępującego w  c o ra z : bólem jedności narodu i  Jego 5USZ robotniczo -  chłopski, prze- często wyborczym , ale

tem pie ----------«- . . . .  v u

Zw iązku Radzieckiego i k tó ryy  | b iedny j  zacofany M  rządów
je z honorem i  zwycięsko w y 
kon a li — gorące w yrazy  uzna
nia 1 pozdrow ienia (huczne 
oklaski).

i

P odstaw ą zw yc ięs tw a w yborczego  
s ta fr  się d la  na rod u  po lsk ie go  

iego w łasne os iągn ięc ia
Podstawą w yjśc iow ą kam pa

n i i  wyborczej i  g ran itow ą pod
stawą zwycięstwa wyborczego 
sta ły  się dla narodu polskiego 
jego własne osiągnięcia i suk
cesy uzyskane . w  ciągu 8 la t 
od

tyzm u, Polski bezwolnej Ig ra 
szki w  rękach im peria lis tów .

I  każdy w idz i, ja k  bardzo 
I dzień dzisiejszy, dzięki prze- 
| m ianom  społecznym, dzięki w y - 

, . . , | s iłko w i całego narodu, ja k  ba r-
wyzwolenia. Pokonując o l- ; dzo i  ja k  zasadniczo różn i się 

brzym ie  trudności, przezwycię- i 0d dn ia wczorajszego 
zając ponury i  trag iczny spa- | Toteż P rogram  F ron tu  N aro- 
dek, odziedziczony po latach j dowego, k tó ry  podsum ował do- 
rabunkow s j gospodarki kap ita - j tychczasowy 8 -le tn i dorobek , . .
lis tyczne j i okru tnych  rządów ; narodu polskiego k tó ry  nakre  I klas*  robotniczą, przez p racu ją -
niszczycielskiego okupanta, n a - |  fflu cele i zadania budow n i- i

ka p ita lis tó w  k ra j, w  k ra j przo
dującego przem ysłu, w  m ia rę  
coraz wyraźnie jszego obnażania 
zaborczych k łó w  przez am ery
kańsk i im p e ria lizm  i  neoh itle - 

; ryzm  godzący w  nasze g ra n i- 
; ce ł  w  naszą niepodległość, w  
j ob liczu ca łkow itego stoczenia się 
w roga klasowego 1 n iedob itków  
bu rżuaz ji i  obszarn ików  na dno 
zdrady narodow ych interesów, 
coraz pe łn ie j, coraz szerzej dla 
całego narodu stawało eię zro
zumiale, jasne i  n iezbite, że oto 
sztandar niezawisłości i  suwe
renności narodow ej w yrzucony 
za b u rtę  przez sprzedajną b u r
żuazję, niesiony jes t dziś i  n ie 
siony będzie w  szczęśliwą p rzy
szłość narodu przez jego k ie ro 
wniczą siłę, przez bohaterską

biorąc 
v  akc:
i w  akc ji wyborczej, w  I

O utrzymanie i wzmocnienie działalności 
Komitetów Frontu Narodowego 

i szerokiego aktywu
im ię  by ło  na ustach każdego ; CIwk°  k tó rem u ze szczególną ; szeregach F ron tu  'r c  0r^ ze i' w  
obyw ate la  w  w ie lk im  dn iu  w y - j 2aciekłością skierowane b y łv  i idąc 7a Narodowego,

....................................................• s , ' s r -  - t -  w k °  -  “ - « « r * “ '

s i r , “ ¿j  ■ oic,n‘F ron tu  v .. J P° StaWy d w oznaczna

rod po lski do.conał ogromnego i ctwa na okreg najMlższeg0 
dzieła budow nictw a s o c ja lj- | a-lecia, k tó ry  zarysował przed 
stycznego. W  ciągu 8 -m iu  la t  nie j oczyma mas* ludow ych w  P o l- 
ty ik d  zagoiliśm y rany zadane sce w iz ję  tego> czym będzie

Polska w  1960 roku  — porw a ł 
caiy naród.

Oto stanęła ludziom  przed 
oczyma piękna i  szczęśliwa, za
gospodarowana i ku ltu ra ln a  
Polska roku  1960. A le  co było 
najm ocnie jsze w  słowach tego 
M anifestu, to fak t, że ze słów 
jego, w spartych o dotychczaso
w y dorobek narodu polskiego, 
b iło  n ieodparte przekonanie, że. 
to wszystko będzie rzeczyw isto
ścią. I  n ik t  n ie  m ia ł w ą tp liw o 
ści, że tak  będzie. Każdy z w y 
borców czuł za sobą 8 lat

nam  przez wojnę, ale z o lb rzy 
m im  rozmachem wznosim y je d 
ną po d ru g ie j w ie lk ie  budowle 
socjalizm u. Tempo i  rozmach 
te j pracy, widoczne ju ż  na każ
dym  kroku owoce postępu we 
Wszystkich dziedzinach, stały 
się bodźcem do dalszego w y s ił
ku. Każdy we w łasnym  swoim 
życiow ym  doświadczeniu prze
ży ł już dzień wczorajszy, okres 
P o lsk i kap ita lis tyczne j, Polski 
obszarniczej, Polski bezlitośnie 
eksploatowanej przez zagra
n iczny kap ita ł, Polski bezrobo
cia i  nędzy, Polski analfabe- I

cych chłopów, pracującą in te l l  
gencję, przez tych wszystkich, 
k tó rzy  m aszerują pod sztanda
ram i F ron tu  Narodowego 
(oklaski).

Potw ierdzeniem  tego przeko
nania jest przebieg i  w y n ik  w y 
borów. Świadczy on ja k  m ilio 
nowe rzesze pracującego chłop
stwa, ja k  nasza in te ligenc ja  p ra 
cująca, rzem ieśln icy, kob ie ty, 
mężczyźni i  m łodzież kroczą we 
Froncie N arodow ym  drogą 
wskazaną im  przez klasę rob o t
niczą, ja k  o lb rzym im  zaufaniem  
darzy naród po lski swą bojową 
przewodniczkę — Polską Z jed 
noczoną P a rtię  Robotniczą i  ja k  
gorącą m iłością otacza swego 
wodzą ł  nauczyciela —  w te lk ie -

w a lk i 1 pracy, k tó rych  w y -  go Budowniczego P o lsk i La do -

dowej.

K am pan ia wyborcza do Sej
m u by ła  w ie lką  szkołą doświad
czenia politycznego i  m ob iliza 
c j i  najszerszych mas. N ie  moż
na pom inąć ogrom nej ro li,  jaką 
odegrał w  te j kam pan ii tchnący 
niezawodną pewnością przyszło
ści obraz sukcesów i  zw ycię
skich id e i X IX  Z jazdu W ie lk ie j 
P a r t ii Lenina i  S ta lina  (d ługo
trw a le  oklaski).

Przem ów ienie Józefa S talina 
na Zjeździe, ja k  rów nież re fe 
ra ty  i przem ów ien ia w  dysku
s ji, s ta ły  się skutecznym  orężem 
w a lk i o zw ycięstw o w  kam pan ii 
wyborczej. Ca ły naród przeko
n a ł się, ja k  doniosłe znaczenie 
d la  naszego budow nictw a i  dla 
naszej w a lk i o pokó j ma w  im 
ponu jącym  tem pie rosnąca siła 
! przewaga całego obozu poko
ju  ze Zw iązk iem  Radzieckim  
na czele. Jak  doniosłe znaczenie 
d la  naszej w a lk i o pokój 1 dla 
naszego budow n ic tw a m ają  na
u k i j  wskazania Wodza obozu 
poko ju  —  Józefa S ta lina  (d ługo
trw a łe  oklaski). Jeszcze głębsza 
stała się świadomość w  najszer
szych w arstw ach społeczeństwa 
polskiego, i i  ty lk o  we w spó łp ra 
cy 1 p rzy jaźn i ze Zw iązk iem  
Radzieckim  leży bezpieczeństwo 
naszych granic, że na tym  opie
ra się trw a łość naszej n iepodle
głości, że w  tym  tk w i źród ło  na
szych ogrom nych sukcesów go
spodarczych, że na potędze 
Z w iązku  Radzieckiego opiera się 
dziś pokój św ia tow y.

O bywatele! Na gruncie do- f i  b iu rokra tyzm u w  naszych n- 
świadczeń kam pan ii p rzedw y- ; rzędach i ins ty tuc jach  i  siusz- 
borczej, w  obliczu ogrom nych nie w y ty k a ją  te b ra k i i  uste rk i. 

Tym  ja sk ra w ie j odcina się od zadań Przed narodem A le  masy pracujące w iedzą te ł
’ rvW " .....  J-  “ ę : po lskim , w  obliczu ogrom nych coraz lep ie j, że te b ra k i i  uster-

t e k ? s ^ k u S ^ f i e i s k l T ¿  ^ U"  ' ka tyCh’ k tó rzy  ^ a T v w ^ m y á í  ' zadań *W *< *c h  przed Frontem  , k i mogą być zwalczone i będą 
lowanvP n r rh  1 > K ^ a byi  r  SWych reakcKfnych poglądów'' N arodowym  w  walce o pokój : zwalczone, ie  od wzrostu kon-

r  i S k r y c i e  W y s t ą p i b  Przed w "  p ro - 1  p l a n  6' Ie tn i “  w y d a *  ^  ^  ¡*ro » O c z n e j ,  od wzrostu
o lb rzym tó i w t ó k ^ r i ^ r 0 1 : eram ° Wl F ron tu  Narodowego Szne zaPr °Ponować, ażeby K o- ; śm ia łe j k ry ty k i,  od wzrostu ak-

y  • — - ‘ęk Ś P racu ją - ¡ m anew row a li zaś w  ten sposób’ i m ite tF F ron tu  Narodowego, a tywności i  dyscyp liny mas zale-
aby dezorientować zarówno du- w ięc zarówno O gólnopolski K o- żą lepsze w y n ik i naszej gospo-cej w si. W ieś —  mężczyźni i  

ko b ie ty  w ie jsk ie  —  stanęła m u - 
rem  za w ładzą ludową. Zada
n iem  F ron tu  Narodowego bę
dzie w  dalszym  ciągu umacniać 
i  cementować ten fundam ent 
P o lsk ie j Rzeczypospolitej Ludo - 
we.) — sojusz robotn iczo-ch łop
sk i (oklaski).

Zadaniem  F ron tu  Narodowe
go będzie skup ić na stałe pod i w  te j w ie lk ie j

. , — — L.UAUVVI1U Uli~ *----- í  ****** usjnr"
cbow ieństwo ja k  i  w ierzących i : •3ak 1 wojewódzkie, po- dark i, zależy’ uspraw nienie pracy
hamować pęd do pełnej konso- ' w ,a t° w e- gm inne, grom adzkie urzędów i in s ty tu c ji, k tóre im  
ld a a ih i jedności narodu w  ob- k ° m ite tZ F ron tu  Narodowego i służą i  im  ca łkow ic ie  podlega-

ich w ypróbow any w kam pan ii ■ —h c z u f lg o  w ie lk ich  zadań.
A kc ja  wyborcza, a także sam 

d ,ie ń  w yborów , up ływ a ł pod 
znakiem  imponującego i  zapala- 
Jgcęgo serca entuzjazm u i o fia r
ności m łodzieży. Nasza młodzież 

b itw ie  F rontu

wyborczej szeroki a k ty w  —  nie 
zaprzestały po w yborach swej

ją . Masy rozum ieją coraz lep ie j, 
coraz pe łn ie j g łęboki dem okra- 
tyzm  naszego państwa w  odróż-

sw o im i sztandaram i m ilionow e Narodowego o szczęśliwo „  
masy chłopów» pracujących, pa r- • «złość Polski, ja k ą ’ b y ł /w y b o -
ty jn y c h  1 bezparty jnych, pod- I r>', zdała 
nosić na coraz wyższy poziom ; (oklaski). 
świadomość obywate lską i  pa- ! N ie ulega w  
trio tyczną  najszerszych mas dzież

w  pe łn i egzamin

dzia ła lności lecz działalność tę ¡ „ le n iu  od przedwrześniowego
w  szczególności w  zakresie państwa d yk ta tu ry  kap ita lis tów
utrzym yw an ia  ja k  najściślejszej ; j  obszarn ików “ , 
w ięz i z masami pracującym i, a , T.
w ięc na um acnianiu jedności le u eSa wątpliwoścd. że a k - 
narodu — kon tynuow a ły  (ok la - \ y w  F ron tu  Narodowego pow i- 
słci). ~ : nien w  daIsz.vm ciągu w yjaśniać

r— . . |  , . . . . wyborcom  po litykę  w ładzy lu -
J T  , d w , ™ g a i lm  „ ■

-•ątpJiwości, że m ło- bardzo cennym dorobkiem  n a - ; dvTTi k roku 
przyszłość naszej O jczyz- szei  dzisiejszej narady, odbyw a- W n w !  Urzeczy-

Pracujących wsi, u trzym ać i  j ny, kroczyć będzie nadal w  p ie r- nei  w  k ilk a  dn i po* h is to ^ c z -  ' r o £ e £  Pr0gramU T ron ta  Na’  
wzm ocm ć serdeczną więź, k tó ra  | szeregach bo jow n ików  i ^  zw ycięstw ie  narodu po i- i T f. J  , . w
ta k  wspaniale pogłębiła się w  f ro n tu  Narodowego, zdając so- skiego w  w yborach do Seimu 1 • rodzaju uchwala spraw i, 
.oku a k c ji przedwyborczej. ; ble w  pe łn i sprawę, że ta k  j ak  . P o lsk ie j R zeczynosno lift r , ,_  że.F ro n t N arodow y jeszcze m o-

W spania łą pa trio tyczną  posta- | ona jest przyszłością Polski tak  
wę w  to ku  a k c ji w yborcze j za- | dzisiejsze nasze budow nictw o i
ję ły  kob ie ty  po lskie w  mieście 
i  na wsi, pomne p ra w  i  m oż li
wości, ja k ie  daje im  ludow a 
ojczyzna, pomne tego, że zw y
cięstwo F ron tu  Narodowego, to  
szczęśliwa przyszłość ich  rodzin 
i  dzieci (oklaski).

W  toku  kam pan ii p rzedw y
borczej, toczonej pod sztan
da ram i F ron tu  Narodowego 
i  w  samym dn iu  w yborów , za
m an ifestow ała  się także w yku ta  
w  ogniu codziennej pracy, w  
fab ryka ch  1 kopaln iach, o *

p rzy - 
i  n a j-

nasza w a lka  o pokój je s t w a l- 
'4  0 3ei  Przyszłość, o 

sriość naszego młodego 
młodszego pokolenia.

Dzień w yborów  wykazał, ja k  
n ierozerw alne i  w ieczyste stało 
sn? zjednoczenie Ziem  Odzy
skanych z M acierzą (oklaski). 
Cały naród, cała ludność Z iem  
Odzyskanych, a zwłaszcza lu d 
ność m iejscowa Śląska, W arm ii 
i  M azur, k tó ra  p rze trw a ła  w ie 
k i ucisku i

Rzeczypospolitej L u -  , , - -------------
dowej (oklaski) ™ ej zl edn°czy wszystkich o -

~  „  . . , b yw a te li w  swoich szeregach, w
Tego rodzaju uchw ała spra- walce o w ykonan ie  Program u 

w l ze F ro n t Narodow y będzie j F ron tu  Narodowego, w  walce o 
mógł, u trzym u jąc  i  pogłębiając pokój, um ocnienie n iepodleg ło-
3ak^ na',SC1Si eJS2ą , }ączność z ; ści, podniesienie dobrobytu na- 
w yborcam i, dopomóc w  rozw ią - | rodu polskiego, o siłę i  ro z k w it 
zyw am u i  przezwyciężaniu co- i zjednoczonej O jczyzny (oklaski?

f i s r  1 \.  -  ó b , - i . s  -
j . ! do dalszych w ie lk ich  zw ycięstw

„M asy pracujące — m ó w ił to - ; narodu polskiego po drodze 
warzysz B ie ru t -  odczuwają je - ; k tó rą  w ytycza P rogram  F ron tu  
szeze niem ało k łopotów  i d o le - : Narodowego, po drodze, k tó rą  
gHwosci w  życiu codziennym, ; prowadzi nas przewodniczący 
w idzą niejedną usterkę, widzą Ogólnopolskiego K om ite tu  F ro n -

wynaradawiania, niem ało braków  i  n iedbalstwa, tu  Narodowego _ P rpzrden t
awą wspam ałą i  pe łną zapału ¡n iem ało prze jaw ów  bezduszności i Bolesław  B ie ru t (oklaski)'.
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C z \ tP ln ic y  i korespondenci piszą
r
Zle gdy administracja domu ogranicza
swe czynności do

Mieszkańcy zabytkowej części 
nowego warszawskiego osiedla 
Nowe M iasto m ają sporo bolą
czek. Nasze bolączki da łyby się 
ła tw o  usunąć, gdyby można było  
zapewnić współpracę czynnika 
społecznego z adm in is trac ją  o- 
siedla.

A le sęk w tym , że nasza za
bytkow a część Nowego Miasta 
a d m in is tra c ji w łaśc iw ie  nie rria. 
Należym y bowiem do adm in i
s trac ji M ariensztatu, k tó ra  zna j
du je  się daleko. Czy jest do po
m yślenia. aby adm in istracja  nie 
znajdowała się na m iejscu i za j
m ow ała się naszym osiedlem z 
łaski? Oczywiście, że adm in i
strow anie ogranicza się w tedy 
do zbierania komornego.

Sprawę te poruszaliśmy wobet 
przedstaw icie la Dzieln icowej Ra
dy Narodowej i o trzym aliśm y 
odpowiedź, że jest to dzielnica 
nowowybudowana i zamieszka
ła przez zbyt małą jeszcze ilość 
ludzi. W ydaje m i się, że argu
m ent ten nie w y trzym u je  k ry 
ty k i. Uważam, że każde osiedle 
i  każdy dom pow inny być oto
czone opieką adm in is trac ji.

Szereg spraw i bolączek jak  
np. b rak do niedawna m ie jsk ie 
go św iatła, brak w  domach 
brom . zawalanie p iw n ic  gruzem 
łtd . itd . dałoby się na pewno

pobierania czynszu
[za ła tw ić, gdybyśmy m ie li adm i- 
j n istrację  na m iejscu i nie tra k - 
i tu jącą nas, , ja k  piąte kolo u i 
i wozu.

| Chcia łbym  przy okazji poru- 
I szyć jeszcze jedną sprawę, doty- 
j czącą osiedla na Nowym  M ie- 
j ście. Na rogu u licy  D ług ie j i 
I Freta znajduje się sklep spo  
j żywczy, k tó ry  sprzedaje m. in. 
wódkę. Sklep mieści się do
słownie na terenie budowy, jest 
w ięc niezrozumiałe, dlaczego 
wolno mu prowadzić sprzedaż 

| w ódki. Przecież obow iązują prze- 
I pisy. zabraniające sprzedaży 
[a lkoho lu w  odległości 100 m od 
| zakładu pracy, a budowa jest 
j zakładem  pracy.

W spom niany sklep zasługuje 
| również z innych względów na 
i uwagę. Załoga sklepu jest nie- 
! grzeczna, w  sklepie są stałe a- 
w antury. poza tym  jest on b ru d 
ny. W ygląda tak. ja kby  do skłe- i 

! pu tego nigdy nie docierały in - I 
; spekcje i kontro le.

Myślę, że Stołeczna i D zie ln i- j 
jcowa Rada Narodowa w in n y  ja k  ! 
i najszybciej zająć się usunięciem | 
| tych bolączek, k tó re  up rzykrza- j 
; ją  życie mieszkańcom naszego 
| pięknego osiedla.

A D A M  B E Y C Z K O W S K I 
Warszawa

Centrala^ Odzieżowa rzv niłvn?
W magazynach C entra li O- 

dzieżowej przy ul. G ró jeck ie j 22 
w  Warszawie stoją od k ilk u  lat 
bezużytecznie maszyny m ły ń 
skie.

Centrala Odzieżowa niejedno
kro tn ie  zwracała się do Prezy
dium  Stołecznej Rady Narodo
w e j, M in is terstw a R oln ictw a i 
Innych Ins ty tuc ji, z prośbą o 
zabranie tych maszyn — ale jak  
dotychczas bezskutecznie.

Myślę, że maszyny te już w  
dostatecznym stopniu „odleża
ły “  się 1 należy się n im i na-

| tychm iast zainteresować. Po 
| pierwsze dlatego, że maszyny 
[ te nie są wykorzystane, a po 
i drugie dlatego, że za jm ują du- 
j żo miejsca w  magazynach, któ- 
j re są i tak  za ciasne dla Cen
tra li Odzieżowej.

M am  nadzieję, że w  końcu 
odpowiednie czynn ik i obudzą 
się z w ie lo le tn iego snu 1 podej
mą konkretną decyzję w  spra
w ie  tych maszyn.

h e n r y k  r ó ż a ń s k i

Warszawa

\'ie potrafią zliczyć rlo trzech
Chcąc m leć pam ią tkę z poby

tu  na urlop ie , zaopatrzyłem  się 
w  f i lm  do aparatu fo tog ra ficz 
nego. B y ł to f i lm  p ro du kc ji k ra . 
Jowej, w y m ia r 6 x 9 .  Spodzie
w ałem  się, że będę m ia ł 8 zdjęć, 
srodze się jednak zawiodłem. 
Bo oto w  okienku aparatu po

cyfrach 1 i 2 z ja w ił słę numer... 
5, później 6 a następnie 8.

Jakiś brakorób przyczyn ił słę 
do tego, że duża część f i lm u  j 
została zmarnowana, a ja  nie 
m ogłem rob ić  zdjęć.

Z B IG N IE W  M A D E JS K I 
Bytom

S ia d e m  n a s z y c h  a r t y k u ł ó t y

„Zapalcczlii dajcie ognia“
„F e lie ton  pt. „Zapałeczki d a j-  | 

cle ognia“  w  „T ry b u n ie  L u d u “  
z 19.IX  br. b y ł szczegółowo 
analizow any przez Zarząd P rze. 
m ys łu  Zapałczanego w  dniach ■ 
19 i  23.IX  br. a nadto oma- j 
wdany w  dn iu  6.X br. na na ra - i 
dfeie dyre k to rów  w szystkich 
zakładów Przem ysłu Zapałcza
nego oraz w  d n iu  15.X br. na 
naradzie dyre k to rów  i  prze
wodniczących rad zakłado
w y c h “ .

W  dalszym ciągu w yjaśn ien ia  
nadesłanego do naszej redak
c j i  Zarząd Przem ysłu Zapał
czanego podaje, że w  w y n ik u

niezw łocznie pod ję tych k ro 
ków, zm ierzających do usunię
cia braków , w y tk n ię ty c h  w  fe 
lie ton ie  znacznie polepszyła się 
jakdść produkow anych zapa
łek.

N iezależnie od tego zm ienio
ne ostatn io k ie row n ic tw o  Za- 

| k ładów  w  Sianowie zatroszczy- 
i ło  się o w a ru n k i bytow e ro - 
I bo tn ików . U ruchom iono już  
| p rzy  zakładzie stołówkę, spo. 
| wodowano lepsze zaopatrzenie 
[ sklepu przyfabrycznego i  p rzy- 
| stąpiono do odrem ontowania 
' k ilk u  m ieszkań robotniczych.

W y n ik  konku rsu  na p la ka t 
zw iązany  z Kongresem  N arodów

w  O b ro n ie  P o k o iu
(f) Rozstrzygnięty został k o n - i 

ku rs  o tw a rty  na p laka t zw ią 
zany z Kongresem Narodów w 
O bronie Pokoju.

Ju ry  złożone z przedstaw i
c ie li: Polskiego K om ite tu
Obrońców Pokoju, .M inisterstw a 
K u ltu ry  i S ztuk i i Zw. Pol. A rt. 
P lastyków  postanow iło nie p rzy
znać I  nagrody. I I  nagrodę p rzy
znano Tadeuszowi T repkow - 
skiem u z W arszawy, I I I  nagro

dę o trzym a li Zofia i  Jan Tara
sinow ie z K rakow a.

Ponadto zakupiono 5 p laka 
tów  — E. L ip ińsk iego , H. To
maszewskiego. J. Mroszczaka, 
,T. M. Szancera i  W. B orow 
czyka.

Oprócz w yże j w ym ien ionych 
p laka tów  postanowiono wysiać 

; na konkurs  e lim in a cy jn y  w  
i W iedniu p laka ty : E. i  W. Za- 
I krzew skich, ,J. Srokowskiego 
i oraz S te fan ii i  Zb ign iew a Kaja..

Sukces Barbary Hesse-Bukowskiej 
w Auslrii

(f) W ybitna pian istka, laure - r 
a tka M iędzynarodowego K on
kursu  Chopinowskiego, Barbara 
Hesse-Bukowska pow róciła  z 
w ystępów  w  A u s tr ii,  dokąd by- , 
ła zaproszona przez Towarzy- [ 
s two P rzy jaźn i A ustriacko -P o l
sk ie j w zw iązku ze 103 roczni- ! 
cą śm ierci F ryderyka  Chopina.

Podczas swego pobytu w  A u 
s tr ii B. Hesse-Bukowska kon - [ 
cartow ała w  W iedniu, Insbrucku [ 
i  Grazu.

W W iedn iu  odby ły  się 2 kon
certy  a rtys tk i, z k tó rych  jeden 
na specjalne zaproszenie A ka 
dem ii M uzycznej dla studentów 
i profesorów te j uczelni.

P rogram  koncertów  zaw iera! j 
wyłącznie u tw o ry  Chopina. P u- j 
bliczność przy jm ow a ła  p ian istkę i 
polską bardzo serdecznie. Sale 
koncertowe b y ły  przepełnione. 
Również prasa nie szczędziła 
m łodej artystce słów w ie lk iego 
uznania. (PAP)

N o w e  w v ( Inn ie
d z ie ł  Juliusz;»

(i) W ypełnia jąc swoje zobo- 
v  ązanfe przedwyborcze pracnw- 
n k y  Zakładu Narodowego im. 
Ossolińskich we W rocław iu  do
starczyli czyte ln ikom  w  te rm i- 

' r.ie nowe w ydanie dzieł J u liu 
sza Słowackiego, które ukazało 
się w nakładzie to tys. w  p ięk
nej płóciennej oprawie. i

S ł o w a c k i e g o

Nowe drugie wydanie dzieł 
Słowackiego składa się z 14 
t mów. Nowością jest wstęp K a
zim ierza W yki, w  k tó rym  za
warta jest m arksistowska in te r
pretacja twórczości poety. Dołą
czone zostały indeksy, które 
u ła tw ia ją  orientację w  boga- | 
tym  dorobku Słowackiego. (PAP) i

K om unikat
w sprawie centralnego ogrzew ania

ff) , C en tra ln y  U rząd Gospodarki 
Materiałowe.'), Zarząd do S praw  Pa
liw  s tw ie rdził, że pom im o p a n u ją 
cej obecnie łagodnej tem p era tu ry  
zew nętrzne j, budynki posiadające  
cen tra lne  ogrzewanie są nadm iern ie  
t niecelowo przegrzew ane.

W zw iązku  z powyższym  Zarząd  
do Spraw P a liw ;

1) zw raca uwagę na nlecelowość 
palenia w  tych dniach, k iedy  tem 
peratu ra  zew nętrzna dnia poprzed
niego o godzinie 21-ej jes t w  po b li
żu +  10 C. lub wyższa.

2) w zyw a do oszczędnego palenia  
w  dniach, k iedy  w a ru n k i cieplne  
na to pozw alają.

3) zaleca w ydanie  przez kom órki 
odoow iedzialne za ogrzew anie w  
zakładach przem ysłow ych , gm a
chach urzędów i adm in istrac ję  do-

I m ów natychm iastow ych zarządzeń  
i porządkow ych, zm ierzających  do ; 
| nie przegrzew ania  hal fabrycznych,
; b iur i pomieszczeń m ieszkalnych w  

dniach, k iedy  na to pozw ala ją  w a - 
i ru n k i atm osferyczne oraz zaniecha- 
j n ia palenia w  w arunkach  podanych  
j w  pk t. 1.
i 4) zwraca się do rad zakładow ych  
; l kom ite tów  blokow ych o roztocze- 
I nie nadzoru społecznego nad gospo- 
j darką pa liw am i s ta łym i (w ęglem  1 
j koksem ) w  celu oszczędnego ich 

zużyw ania.
Przestrzeganie powyższego po

zw oli na celowe 1 lepsze w y k o rz y 
stanie węgla i koksu przeznaczone
go do centralnego ogrzew ania w  
zakładach przem ysłow ych, urzędach  
i budynkach m ieszkalnych w  okre- 
się m rozów. (P A P )

Tydzień na arenie świata
Nieszczególnie w iedzie się 

am erykańskiem u m in is trow i 
spraw zagranicznych, Dean 
Achesonowi na V I I  sesji Zgro
madzenia Ogólnego ONZ. Prze
m ów ienie jego w  sprawie ko
reańskiej. k tóre m ia ło  „doko
nać wstrząsu“  („N ew  Y ork  T i
mes“ ) w ypadło n iezw ykle  b la 
do i  nawet część prasy am ery
kańskie j okreś liła  je jako  „d y 
plom atyczny n iew ypa ł“ .

W  sw ym  przem ówieniu, Ache- 
son próbował bronić rezo luc ji 
am erykańskie j, k tó ra  — zgod
nie z u lub ioną przez A m eryka 
nów metodą gróźb i  szantażu — 
domaga się od ONZ... wysłania 
„u ltim a tu m “ do K ore i Ludowej 
i  Chin z żądaniem przyjęcia 
absurdalnych w a runków  agre
sorów w  Panmundżon. W ysu
w ając tę rezolucję Acheson usi
łow a ł m. in. osłabić ogromne 
wrażenie, ja k ie  w yw a rła  rezo
lu c ja  polska, która, ja k  w ia 
domo, domagała się na tychm ia
stowego zaprzestania działań 
wojennych w  K ore i i rozw ią 
zania sprawy jeńców zgodnie z 
norm am i prawa m iędzynarodo
wego.

A łe  głęboko zaw iódł się p. 
Acheson. Rezolucja polska 
jest wciąż tem atem  dnia Zgro
madzenia Ogólnego z tego pro
stego względu, że odpowiada 
ona pokojowym  dążeniom wszy
stkich narodów  św iata. Narody 
m iłu jące pokój — stw ierdza na 
ten tem at „P raw da “  — „coraz 
mocnie j i  bardziej zdecydowa
nie domagają się okiełznania  
agresorów imperia listycznych,  
przerwania w o jny  w  Kore i i 
podjęcia środków mających na 
celu zachowanie pokoju i umoc
nienie bezpieczeństwa między
narodowego. Wola m iłu jących  
pokój narodów znalazła dob it
ny wyraz w  projekcie rezolucji  
o zapobieżeniu groźbie w o jny  i 
wzmocnieniu pokoju ,  złożonej 
przez delegację Polskie j Rze
czypospolitej Ludowe j“ .

Rezolucja ZSRR
W  w ie lk im  przem ówieniu w  

K om is ji Polityczne j Zgrom a
dzenia, radziecki m in is te r spraw 
zagranicznych A. W yszyński o- 
b a lił ca łkow icie „argum entację“ 
m in . Achesona. Na przykładzie 
historycznych fak tów , delegat 
radziecki zobrazował ro lę  im 
peria lizm u am erykańskiego w 
dziele rozbicia K o re i i  przygo
towania agresji przeciwko na
rodow i koreańskiem u. M in . W y
szyński w n iós ł p ro je k t rezo lu
cji, k tó ra  wskazuje sposób trw a 
łego rozw iązania te j sprawy.

Zygmunt Brnniarek

Rezolucja przew iduje u tw orze- . 
nie kom is ji z udzia łem  przed
staw ic ie li stron walczących oraz 
innych państw; kom isja ta 
m ia łaby podjąć k ro k i w  k ie 
run ku  zjednoczenia Kore i, przy 
czym zjednoczenie to m usiałoby 
być przeprowadzone przez sa
mych Koreańczyków i pod nad
zorem wyżej wym ienionej, ko 
m isji.

Przem ówienie m in. W yszyń
skiego w yw arło  w ie lk ie  wraże
nie. Nawet rzecznik delegacji 
kanadyjsk ie j przyznał, że ma 
ona poważne znaczenie i że „po
zostawiło o tw a rte  d rz w i“ . N a
tom iast rezolucja am erykańska 
traktow ana jest nawet przez 
prasę USA z w ie lk im  sceptycyz
mem. Korespondent „N ew  Y o rk  
T im es“  w  ONZ pisze 29.X. że
„większość państw azjatyckich  
oraz niektóre k ra je  A m e ry k i  j 
Łacińskie j wskazują ,  że nie za-  | 
mierzają głosować za podżyro- ! 
waniem stanowiska pełnomoc-  I 
nika ONZ  (czyta j: am e rykan -| 
skich agresorów — red.) w  
Panmundżon“ .

Eisenhower i Stevenson 
licytują się 

w obietnicach
W ojna w  K o re i staje się z 

każdym  dniem  coraz bardzie j 
niepopularna. N iepopularna j 
również w  samym społeczeń
stw ie am erykańskim .

Na te j rosnącej n iepopu ła r- 
ności próbu ją żerować obaj 
kandydaci na prezydenta w  
ku lm ina cy jn ym  okresie kam pa
n i i wyborczej w  U SA (głosowa
nie odbędzie się we w torek). 
Chcąc zbić k a p ita ł po lityczny na 
\  burzeniu o p in ii publicznej 
E isenhower w ys tąp ił z w ie lk im  
przem ówieniem , w  k tó ry m  „o - 
b ieca ł“ , że w  razie zwycięstwa 
w  w yborach uda się na Koreę, 
by rozpatrzyć m ożliwości zakoń
czenia w o jn y  koreańskie j. Ze 
swej strony dem okraci b ron ią  
się, tw ierdząc, że „o n i także 
pragną pokoju w  K o re i“ .

Demagogiczny cha rakter tych  
wystąp ień jest na jzupe łn ie j ja 
sny. Gdyby dem okraci chcie li i 
is to tn ie  zakończenia w o jn y  ■— 
nie kaza liby delegatom am ery
kańskim  w  Panmundżon rozb i
jać rokow ań rozejm ow ych. Z 
drug ie j strony, E isenhower i  je 
go doradcy —  to przecież n a j
zagorzalsi orędownicy w o jn y  
koreańskiej. Słusznie stw ierdza 
na ten tem at pismo now ojorskie  
„D a ily  Compass": „C i, którzy

kształtu ją zagraniczną po litykę  
Eisenhowera tzn. John Foster 
Dulles i k l ika  prokuomintan-  
gowska pragną w  rzeczywisto
ści rozszerzenia a nie zakończe
nia w o jny  w  K ore i“ .

Prezydent Auriol 
skarży się

Prasa zachodnia, pisząc o n ie
powodzeniach am erykańskich w 
ONZ podkreśla, że po lityka  USA 
na tra fia  równocześnie na coraz 
większe trudności w  kra jach 
Europy zachodniej. Rosną i po
tęgują się sprzeczności m iędzy 
Stanami Z jednoczonym i i  ich 
sate litam i w  zw iązku z zao
strzaniem  agresywnych poczy
nań USA.

Sprzeczności te szczególnie ja 
skrawo wyszły na ja w  we F ran 
c ji. Faworyzowanie Niem iec za
chodnich je j kosztem, zaciska
n i '  pę tli na szyi francuskich 
sojuszników, groźba konku renc ji 
trizońsk ie j na kurczących się r.yn 
kach, sprawa Saary — wszystko 
to zaostrza k łó tn ie  francusko- 
am erykańskie. Muszą one , być 
bardzo silne, jeże li zdecydował 
się na kry tyczne wystąpienie 
pod adresem Stanów Zjednoczo
nych sam prezydent A u rio l. 
Prezydent w  obecności ambasa
dora am erykańskiego w  n iedw u
znaczny sposób użala ł się na po
pieranie przez USA T rizo n ii 
kosztem F ranc ji i na zachęca
nie tych „k tó rzy  jeszcze niedaio- 
no by l i  agresorami“ .

A  przyznać trzeba, że n iedaw ni 
agresorzy podnoszą łeb coraz 
bezczelniej. P rzykładem  tego 
może być ostatn i zjazd W affen- 
SS w  Verden (strefa b ry ty jska ) 
gdzie m ówcy w  rodzaju b. h i t 
lerowskiego dowódcy i  kata 
Brestu, Ramckego otw arcie  na
w o ływ a li do nowych aw antur. 
Tego rodzaju im prezy, odbyw a
jące się za aprobatą i  popar
ciem w ładz okupacyjnych jesz
cze bardzie j zaostrzają francu - 
skO-amerykańskie sprzeczności. 
„Po otrzymaniu s i lnych policz
ków od zbrodniarzy wojennych  
■— pisze praw icow e pismo fra n 
cuskie „A u ro rę “  (29.X ) —  ...Pa- 
i-yż jest wyraźnie zakłopotany“ .

W Vietnamie i Kenii
Z łam ów  prasy francuskie j 

wyziera n ie  ty lk o  zakłopotanie. 
W yziera z n ich rów nież strach 
z powodu nowych klęsk, ja k ie  
na swym  koncie zapisać mogą 
francuscy ko lon iza torzy w  V ie t-

Festiwal Filmów Radzieckich

namie. Nowa ofensywa A rm ii
Dem okratycznej ro zw ija  się po
myślnie, a oddziały te j a rm ii 
bez przerw y posuwają się na
przód. W edług doniesień agen
c ji zachodnich, wojska demo
kratyczne, po zdobyciu ważne
go "u n k tu  oporu n ieprzyjacie la 
— Nghia Lo, do ta rły  do Rzeki 
Czarnej a n iektóre  z oddziałów 
nawet przekroczyły ju ż  tę rze
kę, o tw iera jąc sobie drogę do 
bogatych pól ryżowych.

Również i  rząd b ry ty js k i ma 
coraz .większe trudności z „u -  
trzym aniem  w  karbach“  ludów 
swych ko lon ii — ja k  to ponow
nie pokazały ostatnie wydarze
nia w  A fryce. W ko lo n ii b ry 
ty js k ie j Ken ia (A fry k a  Wschod
nia) doszło do ostrych w ystą
pień rdzennej ludności przeciw
ko b ia łym  wyzyskiwaczom . 
Im peria liśc i angielscy rzu c ili 
wojska, czołgi i  samoloty prze
c iw k o  M urzynom  w trąca jąc 
równocześnie do w ięzienia dzie
s ią tk i przywódców i  działaczy 
ruchu narodowo-wyzwoleńcze
go. P rotestu jąc przeciwko temu 
bezpraw iu, Zw iązek M u rzy 
nów liczący 100.000 członków 
w ysunął w  im ien iu  narodu 
K e n ii 24-punktowy program, 
k tó ry  domaga się m. in. w p ro 
wadzenia na terenie K e n ii de
k la ra c ji o prawach człowieka, 
zakazania dysk rym inac ji raso
wej, zabezpieczenia prawa M u 
rzynów  do ziem i itd .

W ypadki w  K en ii pokazały 
raz jeszcze, że nawet na tere
nach, uważanych przez im p e ria 
lis tów  za, „m urow ane pozycje“ 
zaczynają burzyć się ludy  prze
ciw ko w ładzy ko lon iza torów  i 
wzm agają w a lkę  o wolność i 
niepodległość.

Braterskie pozdrowienia
Narody te ry to rió w  k o lo n ia l

nych i  zależnych podobnie ja k  
wszystkie walczące o swą n ie
zależność narody b iorą w  swej 
walce p rzyk ład  i natchnien ie z 
k ra jów , k tó rych  lu dy  w yzw o
l i ły  się spod Im peria lis tycznej 
n iew o li. Oczy ich zwrócone są 
na W ie lk i Zw iązek Radziecki, 
k tó ry  stanow i źródło otuchy dla 
wszystkich ludzi, walczących o 
wolność i pokój. Ze wzrusze
niem  czyta ją  on i hasła K om u n i
stycznej P a r t ii Zw iązku Ra
dzieckiego z okaz ji 35 rocznicy 
R ew o luc ji Październ ikow ej, ha
sła wśród k tó rych  zna jdu ją  się 
słowa: „B ra te rsk ie  pozdrowie
nia dla wszystkich narodów, 
walczących przeciwko im per ia 
lis tycznym agresorom  i  podże
gaczom do nowej w o jny ,  o po
kój, o demokrację, o socja
l izm".

*

Gełowani w  ro l i  Stalina w  ko lorowym  f i lm ie  radzieckim  „ Niezapomniany rok  1919' 
al izowanym przez M. Cziaurelego na podstawie sztuki  W. Wiszniewskiego

W  w ie lk ie j b a ta lii toczącej się 
m iędzy s i ła m i. poko ju  a s iłam i 
w o jny, m iędzy s iłam i postępu 
a s iłam i wstecznictwa — jak 
na jczynnie jszy udzia ł bierze, 
zjednoczony we Froncie N a ro 
dowym , naród polski. Swe zde- 
cy łowanie i  swą wolę przyczy
nien ia  się do zwycięstwa sił 
pokoju zam anifestował naród 
nasz w  w ie lk im  akcie, Jakim 
b y ły  w ybory  do Sejmu Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej. „Z w y  
cięstwo F rontu  Narodowego w  
wyborach do Sejmu  — pisze 
„P raw da “  —  to wspaniałe h i
storyczne zwycięstwo całego na 
rodu polskiego, zwartego w  je 
dnol itą siłę dzięki wo l i  i  energii 
klasy robotniczej Polski i  je j  
Zjednoczonej P a r t i i  Robotn i
czej... W swej drodze do socja
lizmu, naród polski nie jest 
osamotniony. K roczy  on do te
go gorąco upragnionego celu w  
ścisłym sojuszu i  przy jaźn i z 
narodami Zw iązku  Radzieckie
go, z narodami całego, wielk iego  
obozu pokoju  i  demokracji .  Im  
silniejszy, im  bardziej jedno l i ty  
i  niewzruszony jest sojusz 
wszystkich k ra jów  obozu po
koju, tym  ła tw ie j  jest kroczyć 
naprzód. Zwycięstwo narodu  
polskiego w  wyborach do Sej
mu  —  to zwycięstwo całego 
obozu pokoju  {  dem okrac j i“ .

7.XI -  7.XII -  Festiwal Filmów Radzieckich
Jak zw yk le  tak  1 w  tym  ro 

ku odbędzie się na naszych 
ekranach w  czasie trw an ia  M ie 
siąca pogłębienia p rzy jaźn i 
polsko -  radzieckie j (7.X I. — 
7.X II.)  — Festiwal F ilm ów  Ra
dzieckich. Tegoroczny, p ią ty  z 
kolei, Festiw a l zapozna' nas z 
najnowszą produkcją  przodują
cej radzieckiej k inem atogra fii 
w  bogatej serii f ilm ó w  fab u la r
nych, dokum entarnych, rysun
kowych, ośw iatowych.

Czołową pozycją Festiwalu 
będzie odznaczony W ie lką  Na
grodą na tegorocznym m iędzy
narodowym  festiw a lu  film o w ym  
w  K arlovych  Varach kolorowy 
f ilm  h istoryczny „N iezapom nia
ny rok 1919“ , zrealizowany 
przez twórcę „P rzys ięg i“  i 
„U padku B erlina “  — M ichała 
Cziaurelego, na podstawie zna
kom ite j sztuki Wsiewołoda 
Wiszniewskiego.

W serii f ilm ó w  fabularnych 
zobaczymy również kolorowy 
f ilm  biograficzny o w ie lk im  
poecie ukra ińsk im  Tarasie 
Szewczence, ko lorow y f ilm  o 
tematyce współczesnej pt. „L e 
karz w ie js k i“ , ekranizację po
wieści estońskiego pisarza Le- 
berecbta „Ś w ia tła  w  K oo rd i“ , 
m ówiącą o narodzinach jednego 
z kołchozów m łodej estońskiej 
re p ub lik i radzieckie j, oraz zre
alizowany w  roku 1939 przez 
S. G ierasim owa, n ie  grany u 
nas jeszcze dotyęhczas f ilm  „N a
uczyciel“ .

Jednocześnie wznow iony zo
stanie w  czasie trw an ia  Festi
w a lu  szereg radzieckich film ó w  
z la t poprzednich.

Bogato reprezentowana Jest

w  program ie F estiw a lu  k inem a
togra fia  dokum entarna. Wśród 
16 film ó w  dokum entarnych zo
baczymy m. in. cyk l kolorowych 
film ó w  krajoznawczych o repu
b likach radzieckich, dokumen- 
tarne sprawozdanie film ow e z 
m iędzynarodowej konferencji 
gospodarczej w  M oskw ie, spra
wozdanie film o w e  z przebiegu 
uroczystości ku czci 34 roczn i
cy W ie lk ie j R ewolucji Paździer
n ikow e j, f ilm y  o rozw oju k u l
tu ry  1 sztuki narodów radziec
kich, ja k  „M is trzow ie  uzbeckie
go tańca“ ! „Ludow e ta len ty ", 
szereg film ow ych  ' k ro n ik  spor
towych i inne.

W ramach B’estłw alu zobaczy
m y rów nież 10 film ó w  rysunko
wych, które ziożą się na uro
zmaicone program y dla  dzieci 
i dorosłych.

Nowością tegorocznego Festi
w a lu  jest wprowadzenie na na
sze ekrany realizowanych obec
nie w  Zw iązku Radzieckim  s fil
mowanych przedstawień na jlep
szych teatrów  M oskw y i Len in 
gradu. Zobaczymy tu „Żywego 
trupa “  Tołstoja, w  w ykonaniu 
leningradzkiego teatru im. Pu
szkina, k tó ry  b a w ił w  ub. roku 
na gościnnych występach w 
Polsce, „Szkołę obm owy“  She- 
ridana w  inscenizacji M C hAT-u, 
oraz dw ie sztuki Ostrowskiego 
— „P raw da dobra, lecz szczęście 
lepsze“  oraz „T ra f iła  kosa na 
kam ień“  („N a wsiakowo m u- 
drieca dowolno prostoty“ ) w  in 
te rp re tac ji moskiewskiego Te
a tru  Małego.

Drugą nowość Festiwa lu sta
now i uruchom ienie k in  ro s y j

skie j w e rs ji dźw iękowej. W  k i
nach tych, k tó re  zostaną na ra 
zie uruchom ione w  pięciu m ia 
stach Polski — Warszawie, K r a 
kow ie, W rocław iu , Lodzi i 
Szczecinie — w yśw ietlane będą 
w  czasie Festiwalu w  o ryg ina l
nej w e rs ji rosy jsk ie j bez napi
sów, wspomniane już  film y  
teatra lne, oraz „N iezapom niany 
rok 1919“ , k tó ry  grany będzie 
jednocześnie w innych kinach 
w  polskim  dubbingu.

Dia w idzów  nie znających ję
zyka rosyjskiego — przygotowa
no drukow ane streszczenia 
sztuk. Program  w e rs ji o ryg ina l
nej w yśw ie tlany będzie w  każ
dą sobotę. Niezależnie od tego, 
na życzenie zainteresowanych 
(artystów , nauczycieli i studen
tów  języka rosyjskiego, kół 
TPPR i in.) organizowane będą 
seanse dodatkowe.

W tegorocznym Festiwalu we
zmą udzia ł 164 kina m ie jsk ie  
(tj. o 6,6 procent w ięcej niż 
w  roku ubiegłym ) w  137 m ie j
scowościach. Program  k in  fe
stiwa low ych, obejm ujący nowe 
film y , zm ieniany będzie co 3 
dni. Po raz drug i wezmą w  tym 
roku udzia ł w  Festiwalu stałe 
kina w iejskie. Program festiw a
low y w yśw ietlać będzie 160 
w ie jsk ich  k in  stałych (51 pro
cent w ięcej n iż w roku ubie
głym ) oraz 201 k in  ruchomych. 
Pozostałe k ina  m ie jsk ie  i w ie j
skie grać będą przeważnie po
w tórkow e f ilm y  radzieckie.

Oprócz tego przew iduje słę 
uruchom ienie na czas, trw an ia  
Festiwalu k in  wyśw ietla jących 
wyłącznie radzieckie komedie,

k in  w yśw ie tla jących f ilm y  dla 
m łodzieży oraz k in  f ilm u  doku- 
mentarnego, ze zm ianą progra
mu co dwa dni, przy czym sean
se f ilm ó w  dokum entarnych 
trw ać będą jedną godzinę, a ce
na b ile tu  wynosić będzie zl 
1.35.

W szystkie k ina będą w yśw ie
tla ły  obok seansów popołudnio
wych również seanse poranko
we. Wzorem la t poprzednich 
wprowadzona zostaje oprócz 
sprzedaży zbiorowej, in d y w i
dualna sprzedaż, b ile tów  ulgo
wych w kasach kin , oraz przed
sprzedaż jednoosobowych k a r
netów festiwa lowych, zaw iera
jących po 10 biletów.

W czasie trw an ia  Festiwalu 
zorganizowany zostanie szereg 
konkursów  i dyskusji dla św ia
ta pracy i młodzieży.

W W arszawie k inam i fes tiw a
low ym i będą kina : „M oskw a", 
„P raha“ , „P a llad iu m “ i „W -Z “ . 
K inem  kom edii będzie kino 
„A tla n tic “ . K inem  młodzieżo
w ym  — k ino „P o lon ia“ . F ilm y 
w  w ers ji oryg ina lne j w yśw ie
tlać będą: w  , W arszawie kino 
„Ś ląsk“ , w  Łodzi k ino  „W is ła “ , 
w  K rakow ie  k ino „A p o llo “ , we 
W rocław iu k ino „W arszaw a“ , 
w  Szczecinie k ino  „B a łty k “ .

W idzowie polscy z zaintere
sowaniem oczekują Festiwalu 
F ilm ów  Radzieckich, k tó ry  i 
tym  razem, ja k  co roku przy
niesie im  głębokie przeżycia a r
tystyczne, cenną rozryw kę, po
moc w pracy, nową wiedzę o 
świecie i ludziach, nową w ie
dzę o naszym w ie lk im  sojuszni
ku  — K ra ju  Rad. (im.)

W  S T O L I C Y

Przebudow a i porządkow anie  
W ) brzeża Kości uszko wskiego

W grudn iu  M ie jsk ie  Przed
siębiorstwo Robót Drogowych 
przystępuje do poważnych ro 
bót związanych z częściową 
przebudową i  g runtow nym  po

rządkowaniem  W ybrzeża K o
ściuszkowskiego.

W ybudowane zostaną tu  no
we aleje, ciągi dla pieszych, no
we zieleńce. Roboty trw ać  bę
dą k ilk a  tygodni. (i)

Przeszło 370 tysięcy cegieł wydobyło i  gruzów 
w październiku

W  a k c ji odzysku cegieł z 
gruzów i ru in  wzięło dotychczas 
udzia ł 23.238 p racow ników  sto
łecznych zakładów oraz miesz
kańców  zm obilizowanych przez 
kom ite ty  blokowe.

Dotychczas w ydobyto  i  o- 
czyszczono 374.823 cegły. Cegły

te zabierane są natychm iast 
przez zjednoczenia budow nic
tw a  m ie jskiego oraz przez m ie j
skie przedsiębiorstwa.

N a jlep ie j spisali się p rzy  tych  
robotach studenci A kadem ii Me 
dycznej, k tó rzy  pracow ali przez 
4 dn i w  godzinach rannych, (i)

Z no w u  o p ó ź n ie n ia  w  dos ta w a ch  p ie c z y w a
N ieregularna dostawa pieczy

wa do sklepów, powtarzające 
się w ypadk i dostawy -nieświe
żego pieczywa do sprzedaży, 
zdają się ostatnio 'wchodzić do 
„żelaznego repe rtua ru “  niedo
ciągnięć W arszawskich Z akła
dów P iekarniczych.

M im o, że harm onogram y do
staw  pieczywa do sklepów są 
opracowane przez W ZP n iek tó 
re p iekarn ie  n ie  stosują się do 
nich, co pozostaję w  jaskraw e j 
sprzeczności z um owam i, ja k ie  
te p iekarn ie  zaw arły  ze skle
pami. Um ow y bowiem  określa
ją  dokładnie czas poszczegól
nych dostaw w  ciągu dn ia do 
sklepów.

Tak na przyk ład piekarn ia  n r 
26 z u licy  Targow ej 68 do go

dziny 13 nie  dowiozła pieczywa 
dla sklepu M H D  n r 163 w  dn. 29 
ub. m. P iekarn ia  natom iast do
starczyła 60 szt. chał niezamó- 

j w ionych przez sklep. Zamówie
nia na dzień następny konw o
je n t n ie  odebrał.

Sklep M H D  nr. 110 na p l. 
N arutow icza zaopatru jący stu
dentów o trzym u je  n ie jedno
k ro tn ie  pieczywo z p ieka rn i n r. 
7 przy ul. Lube lsk ie j o godzi
nie 9 zamiast o godzinie na j
dalej -— 5.30.

W ypadk i te nie są po jedyn
cze.

Stołeczny Inspekto ra t P IH  po
w in ien  zwrócić baczną uwagę 
na czas dostarczania pieczywa 
do sklepów poprzez stałą i  sze
roką kon tro lę  sklepów. (w j)

1.(550.003 pasażerów dziennie 
przewozi labor MPK

Tabor M ie jskiego Przedsię
b iorstw a K om unikacyjnego sta
le wzrasta. W zrasta także d łu 
gość tras obsługiw anych przez 
wozy M P K , ja k  rów nież ilość 
usług.

Jeżeli w  roku  1938 na każde 
100 tysięcy m ieszkańców p rzy 
padało 54 wozy tram w a jow e ł 
9,8 autobusowych, to w  roku  
1946 wozów tram w a jow ych  w y 
padało 50 a autobusowych 16, 
ponadto 5,5 tro ljeybusa. Obec
nie marny już  na każde 100 ty 

sięcy m ieszkańców 64 wozy 
tram w ajow e, 23 autobusy i  6,2 
trolłeybusa. Długość tras M PK, 
k tó ra  wynosiła  przed w o jną 
182,8 km  wynosi obecnie 229,7 
km .

Tabor M P K  przewozi obecni# 
rocznie 546 m ilion ów  pasaże
rów, podczas gdy przed w o jną 
tram w a je  i  autobusy m ie jsk ie  
przew oziły 275 m ilion ów  pasa
żerów. Dzienna frekw enc ja  w  
wozach M P K  w  sto licy  sięga 
1.650 tysięcy pasażerów, (i)

0Szkolenie nowych kadr 
inslruktorów-radioamatorów

Zarząd Stołeczny Społecznego 
K om ite tu  R ad io fon izacji K ra ju  
organizuje d ru g i ku rs  rad io
am atorski. Na kurs ie  tym  szko
lić  się będą in s tru k to rz y  dla 
kó łek technicznych w  szkołach 
stopnia licealnego. Słuchaczami 
będzie młodzież rekru tu jąca  się 
ze szkół zawodowych i  ogólno
kształcących stopnia licealnego.

Na kurs ie  prowadzone będą

zajęcia praktyczne i  teoretycz
ne z dziedziny rad io techn ik i, 
ra d io fo n ii przewodowej, elek- 
tro a ku s tyk i i  e lektro techn ik i, 
Zajęcia praktyczne odbywać 
będzie m łodzież w  doskonale 
wyposażonych warsztatach 
szkolnych SK R K . N a p ływ  m ło
dzieży na. kurs, k td ry  rozpocz
nie się w  początku listopada, 
jest bardzo duży. (i)

Z centralnego ośrodka szkolenia partyjnego PZPR
W  przyszłym  tygodniu  odbędą się 

■w C en tra ln ym  Ośrodku Szkolenia  
P arty jnego  P Z P R , M okotow ska 25, 
następujące sem inaria:

T em at: X IX  Z ja zd  K om unistycz
nej P a rti i Z w ią zk u  Radzieckiego  
(część I I  — Sytuacja  w ew n ętrzna  
Z w ią zk u  R adzieckiego). 1. Podsta
w owe K u rsy  P a rty jn e  dla k ie ro w 
n ikó w  dzieln icow ych sem inariów  
dnia 5.11, godz. 17. 2. Szkoły P o li
tyczne dla k ie ro w n ik ó w  dzielnico
w ych sem inariów  dnia 5.11, godz. 17. 
3. K o ła  S tud iu jące Życiorys tow. 
Stalina dla k ie ro w n ik ó w  dzieln ico
w ych sem inariów  dnia 5.11, godz. 17.

4. S zko ły  W ieczorow e dla k ie ro w n i
ków  szkół w ieczorow ych dnia 6.11, 
godz. 17. 5. Sam okształcenie a) dla  
k ie ro w n ik ó w  grup z dz ie ln icy  Ś ród
m ieście dnia 6.11, godz. 17. b) dla  
k ie ro w n ikó w  grup z dzie ln icy  S ta
rów ka dnia 7.11, godz. n .  c) dla 
k ie ro w n ik ó w  grup z pozostałych  
dzielnic dnia 4.11, godz. 17.

Ośrodek udziela pomocy w pra
cy szkoleniowej zarówno w y k ła 
dowcom. ja k  i słuchaczom kursów  
codziennie w  godzinach od 1.0-ej 
do 22-e j, w  niedziele i świąt a od  
10-ej do 15-ej.

T E A T R  S A T Y R Y K Ó W  
N A  B U D  o w i;  W A R S Z A W Y

P raco w nicy  te a tru  S a ty ry k ó w ’ 
przeznaczyli ca łk o w ity  dochód z 
przedstaw ienia  p.t. ,,B iu ro  D ocin

kó w " na Społeczny Fundusz Odbu
dow y Stolicy.

Przedstaw ienie  na SFOS odbędzie  
8 listopada o godz. 16 w  sali 

M D K  przy  u l. K ono pn ick ie j.

T E A T R Y
A teneum  — ,,Zb iegow ie" — g- 19- 

K am e ra ln y  — ..K ró l i a k to r"  —■ g. 
19. Ludow y — ..Ożenić się nie mo
gę" — g. 19.15. N arod ow y  — „R ew i
zo r" — g. 19. N ow y — „Sen nocy 
le tn ie j"  — g. 19. Opera — „Straszny  
D w ó r"  (H ala  M irow ska ) — g. 19. 
Powszechny — „R odzinka" — g. 19. 
Syrena — „W ie lk i c y rk "  — g. 19.15. 
Współczesny — „ Ic h  czworo" — g. 
19. N o w e j W arszaw y — „P ow ró t 
posła" — g. 19. Dom u W ojska P ol
skiego — „S te fan  C zarniecki i jego  
żołn ierze" —- g. 19. S a tyrykó w  — 
„B iu ro  docinków " — g. 19.30. B a j— 
„K ró lo w a  śniegu" — g- 16.30. G u 
liw e r  — „ G u liw e r w  k ra in ie  L ilip u 
tów " — g. 17. P aństw ow y T e a tr  
Żydow ski (u l. Jagiellońska 28) —
„M ój syn" •— g- 19.

K I N A
M oskwa — „S pien iony n u rt"  — 

g. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30. P a llad ium
— „W ilh e lm  T e ll"  — g. 12.30, 14.30,
16.30, 18.30, 20.30. P raha  — „C yw il 
na stadionie" — g. 14, 16, 18, 20.
Śląsk — „C y w il na stadionie" — 
g. 14, 16, 18, 20. A tla n tic  — „M iasto  
nieu ja rzm io ne" - *  g. 14, 16, 18, 20. 
Polonia — „D ru żyn a"  — g- 14> 1G> 
18, 20. W —Z — „S k a rb "  — £• 14, 16. 
18, 20. 1 M a j — „ W ilh e lm  T e ll"  — g. 
14, 16, 18, 20. Ochota — „Express  
M oskwa — Ocean S po ko jny" — g.
14, 16, 18, 20. Syrena — „U lic a  G ra 
niczna" — g. 14, 16, 18.15, 20.30.
Tęcza — „ D itta "  — g. I 4. 16, 13, 20. 
L o tn ik  — „Skazana w ioska" — g.
15, 17, 19. Olsztyn (W łochy) — „ W a r
szawa" — g. 15, 17, 19.

P O R A N K I
M oskw a — „15-le tn i k ap ita n "  — g. 

10. 12. Praha — „C zarodzie jsk i k ry 
ształ" — g. 10, 12. Śląsk — „A w a n 
tura  na w si" — g. 10, 12. A tla n tic  — 
„Zw ycięsk ie  skrzyd ła"  — g. 10, 12. 
Polonia — „D n i i noce" — g. 10, 
12. w —Z  — „Szalony lo tn ik "  — g. 
10, 12. 1 M a j — „M ło dzi m arynarze"
— g. 10, 12. Ochota — „C órka  m a
ryn arza "  — g. 10, 12. Syrena — 
„D zieci z jednego podw órka" — g. 
10, 12. Tęcza — „K onstanty  Zasło- 
now " — g. 12. L o tn ik  — „P ow ró t 
do dom u" — g. 11 i 13. Olsztyn (W io 
chy) — „ B a jk a  o ryb aku  i rybce"  
g. 11, 13.

(U w aga: rep ertu a r k in  podajem y  
na podstaw ie kom un ika tu  O kręgo
wego Zarządu  K in , W arszaw a, ul. 
Jag iellońska 26 tcl. (10) 44-54).

R A D I O
N IE D Z IE L A  2 L IS T O P A D A  

P rogram  I  — na fa li 1322 m. 
P rogram  dnia 7.20. 14.00, W iado

mości 6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 16.00, 20.00, 
23.00.

8-03 M u zy k a  „na dzień dobry",
7.25 Od m elodii do m elodii, 7.53 
K alendarz R ad iow y, 8.10 M uzyka  
rozryw kow a, 8.30 „5:0 dla m łodo
ści", 9.00 Odpow iedzi F a li 49, 9.10
M uzyka  ludow a, 9.30 M uzyka  dla  
w szystkich, 10.20 A nd. dla w o jska, 
11.15 W ładysław a B ytom ska — pog. 
M . D ą b ro w s k ie j-P ie ife ro w e j. 11.30 
K oncert solistów, 12.15 P rzerw a,
14.05 And. dla wsi. 15.15 M u z y 
ka, 15.45 Wszechnica R adiow a
— kurs wstępny, 10.20 „Ś p iew a
m y pieśni i p iosenki“ — aud. s ł.- 
m uz. w  oprać. E dw arda  O learczyka, 
16.40 „Z  każdej z iem i czarnoziem "
— reportaż, 17.00 „T a m  um arła  
śm ierć" — poem at Pablo N eru d v , 
17.30 D la  każdego coś m iłego — w  
w yk . O rk . P. R. p.d. St. Raehonia  
i solistów, 18.30 „M ów i N owa H u ta " ,
18.10 M u zy k a , 19.30 Zagadka lite 
racka w  oprać, i reż. Zb ign iew a  
K o p a łk i, 20.30 W iąd. sportowe, 20.33 
Tadeusz Szeligowski: „B unt Ża 
ków  ‘ — opera w  IV  aktach.

Program  l i  — na fa li 367 m.

Program  dnia 6.55, Wiadomości 
6-00, 7.00, 8.00, 12.04, 17.00, 21.CO, 23.50.

. 5-05 M uzyka  „na dzień do bry".
7.05 K a len darz  R ad iow y, 7.10 „O d
m elodii do m elod ii" , 8.20 Popular
na m u zyka  sym foniczna, 8.33 Wsze
chnica Radiow a — kurs I I ,  8.55 M u 
zyka klasyczna, 9.25 Wieś tańczy 1 
śpiewa, 9.40 A ud. dla dzieci w  w ie 
ku przedszkolnym , 9.55 S krzyn ka  
ogólna P. R. w  oprać. T . K rze m ie 
nia, 10.10 „W iersze o W ie lk ie j B u
dow ie" — aud. s ł.-m uz. w  oprać. 
Jerzego Grygolunasa, 10.40 „N ie  ma 
róży bez kolców " — pog. dr. W ie 
sława Grochowskiego z cyk lu : „N o 
wości techniczne i naukow e", 10.50 
Robotnicze zespoły św ietlicow e  
przed m ikro fonem , 11.10 „5:0 dla
m łodości", l l . io  S krzyn ka  Wszech
n icy  R ad iow ej, 12.15 Poranek sym 
fon iczny, 13.15 A ud. lite ra c ka , 13.30 
K oncert popu larny w  w y k . Chóru i 
O rk . Rózgi. Łódzkie) P. R. p.d. 
H e n ry k a  D ebicha, 14.10 W arszawski 
Tygo dn ik  D źw ię k o w y , 14.25 K oncert 
życzeń, 14.40 Pieśni kom pozytorów  
francuskich, 15.00 U tw o ry  skrzypco
we w  w y k . Leon ida Kogana, 15.15 
Aud. dla dzieci, 16.00 R eportaż li te 
rack i, 16.20 K oncert C hopinow ski, 
16.45 M u zy k a , 17.15 M u zy k a  polska 
w  w y k . O rk . Rozgł. P. R. p.d. A r 
nolda R ezlera, 17.55 C hw ila  P oezji, 
18.00 „W  potrzasku" — słuch. wg. 
opow. Teodora D reisera, 19.15 Re
portaż sportow y, 1.9.30 M uzyka , 20.00 
„ W it Stwosz" — poem at K onstan
tego Ildefonsa G ałczyńskiego, 20.40 
A ud. lite ra c ka , 21.30 M u zy k a , 22 00 
W iad. sportowe, 22.40 W ieczorna  
Serenada w  w yk . sekstetu P. R.
23.10 M u zy k a  sym foniczna.

W  dawca- K om itet C en tra ln y  Polskiej Z jednoczonej P a rtii R obotniczej. R edaguje K om ite t. N ak ład em  R SW  „P rasa". R ed akc ja : W arszaw a, Dom  Słowa Polskiego, u l. M iedziana 11. Te le fo n y: R ed akto r N acze lny  3-22-60. Zastępca R ed ak to ra  Naczelnego 8-33^28. S ekre tarz  R ed akc ji 8-82-29 D zia ł propagandy 8-08-89. 
D zia ł p a rty  i nv 7- 34- 30/  D zia ł zagran iczny 8-82-25. D zia ł ekonom iczny 7-34-10. D zia ł ro ln y  8-64-78. D zia ł k u ltu ra ln y  8-65-25. D z ia ł listów  ł  In te rw e n c ji 8- 65-23. D z ia ł m ie js k i 8-71-82. C en tra la : 7-01-21, 7-01-22, 8-51-04, 8-57-62, 8-82-28. T e le fo n y  nocne: R ed akto r nocny 8-57-62 R edaktor techniczny 7-01-21. 
w V u n k i  p re n u m e ra ty  Z a m ó w ie n ia  1 w p ła ty  na prenum eratę  zleconą p rz y jm u ją  wszystkie urzędy  pocztowe oraz listonosze — cena prenum .: mieś. — 4.50 z ł, k w a rt. —- 13.50 z ł. pó łrocznie — 27 z ł, rocznie — 54 zł. Zam ów ien ia  zb iorow e na prenum eratę  zakładow ą p rz y jm u ją  wszystkie m iejscowe  
Odc " a ły  i D e le g a tu ry  P F K  „R uch" — cena w  prenum . zb iór. mieś. — 2.25 z ł. In fo rm a c ji w  spraw ie prenum . zagran icznej udziela P F K  „R uch" B iu ro  W yd. Zagr., W arszaw a, Koszykow a 31, te l. 7-02-46. A d m in is trac ja : W arszaw a, W ie jska  12, te ł. 7-52-50. Z a k ł. G ra f. 1 W ydaw n . Dom  Słowa Polskiego  
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